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Nie można rządzić we Włoszech 
I ' ' • 1, ' • • '~• - <' ' ~ '• ' ' ' ',' ~ ' ł ' 

bez frontu demokratyczno -ludowegO 
Ośwfadc1en·e Palm.ro 'Togi atti, sekretarza generalnego Komun·stycznej Partii Włoch 

· Z tych powodÓ\V należy stwierdzić, że się do sily, żeb~· usunąć z rządu ludzi od-1 ta i lepiej zorganizowana opierając się na 
wybory nie były ani demokratyczne ani powiedztalnych z:l nadużycia. sympatii, którą dar-....ą ją wszystkie warst
woh;1e. · Trzeba 0 tym powiedzieć jasno i Nie uciekając się do siły demaskujemy wy społeczne, a przede wszystkim włoska 
niedwuznacznie narodowi włoskiemu i ca- jednak wobec całego świata i wobec demo klasa robotnicza. 

Zanim przystąpię do omówienia wyni
ków wyborów - oświadczył Togliatti - u
ważam zir stoeo~ podkreślić w jakie wa 
runkach odbywała się kampania wyborcza 
i same \VYbory. 

Stwierdzam stanowczo i nikt twierdze
niom mym nie-może zaprzeczyć, że wybory 
18 kwietnia _nie były wolnym wyrazem woli 
narodu włoskiego. Nadużycia, których do
puściły się władze i partia chrześcijańsko
dcmokratyczna i które nie pozwoliły narodo
wi na swobodne wypowiedzenie się są .Jla
stępujące: 

Przede wszystkim brutalna interwencja 
zagraniczna jakiej nie zna historia na.szych 
czasów. Interwencja ta polegała na groźbach 
zagłodzenia kraju w razie zwycięstwa fron 
tu demokratyczne~o, na straszeniu wojną 
i n:: - co może się wydawać niewiarygod
ne - na groźbach użycia broni atomowej 
przeciwko miastom i prowincjom, w któ
rych front demokratyczno-ludowy miałby 
przewagę. 

Po drugie mieliśmy do czynienia z maso• 
wą interwencją. kleru i całej organizacji 
kościelnej, co stanowi jawne pogwałcenie 
konstytucji i ordynacji wyborczej. 

Po trzecie presja użyta przez rząd wo
bec ludności i presja zastosowana przez 
pracodawców wobec praeowników osiągnę· 
ły rozmiary dotychczas niespotykane. 

Siły reakcyjne, skupiające się wokół 

I 
łemu światu. !<racji włoskiej gwałt zadany woli narodu. Włoska klasa robotnicza trzyma mocno 

Pozm;ta wiamy otwartą kwestię domagania w swych dłoniach sztandar wolności t · de-

l W tej sytuacji zrozumie się lepiej olbrzy się nowych wyborów, w których przedsta- mokracji. Z.Jednoczona w walce o wólno~ 
mią wagę jaką stanowi . dla demokracji wicide narodu zostaliby wybrani bez groź i niezależność kraju potrafi ona bronić za 
fakt, że mimo wszystko 8 milionów oby- b~r :mgłodzenia li:rajiI i bez ~roźby wo,jny wszelką cenę pokoju przeciwko amerykań· I wateli włoskich wypowiedziało się za fron ze strony mocarstw zagranicznych. Nasza słrlm podżega~zom wojennym • 
tem demokratyczno - ludowym. Te 8 mi-lio • ł • t . .1 • • walka jest i pozostanie walką o demokra- Ponad 8 milionów głosów oddanych w 
kt ?0

W g os~w : an?Wią si_.ę 1mJ?OD1;1Jąc,, z cję i poszanowanie woli ludu, o odzyska- dniu 18 kwietnia na front ludowo-demokra 
orą r~akcJa ędzi~ musi~ła . się . hc~yc. nie suwerenności i godności naszego naro- tyczny stanowi!ł potężną zaporę, której nie 
~y!ame: Czy .stw1~rdzem~ istruema. i:a- du. zdołają przełamać ani imperialiści zagra-

'

duzyc ,oznacza! ze me _uzn:i-Jemy wymkow Komunizm ,po wyborach 18 kwietnia czu niczni, którzy chcieliby pchnąć naród włos 
wyborow z dma 18 kw1etma? . je się i jest silniejszy n.i~ dotychczas. Na~ ki do wojny, ani rodzimi reakcjoniści, któ· 

I Odpowiedź: Nieuznawanie wyników wy- sz:t partia~ przede wszystkim na południu, rzy napróżno marzą o powrocie do reżimu 
borów nie oznacza, że mamy zamiar uciec wychodzi z walki wyborczej bardziej zwar- typu faszy- ... 1wskiego. 
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Sukces gospodarki planowej 
łłarodowy plan gospodarczy za I kv1artał rb. - wykonany został z nadwyż~ą 
WARSZAWA (PAP). - w I-szym KWARTALE R B. REALIZACJA NARODOWEGO 

PLANU GOSPODARCZEGO PRZEBIEGAŁA POMYSLNIE, PRZY CZYM W NAJWAŻNIEJ
SZYCH ODCINKACH GOSPODARKI PLANY KW ART ALNE ZOSTAŁY WYKON ANE„ BĄDZ 
PRZEKROCZONE. 

1 Plan produkcji podstawowych artyk'llłów I 115 proc., maszynach elektr. wirujących ~ 115 
przemysłowych wykonany zof;tał w: proc., żarówkach oświ-ellen i owych - t 13 proc„ 

azo·tmaku wysokoprocentowym-140 proc., przędzy wełni-anej - 111 pro-c., stali surowej
nafcie - 132 proc„ cemencie po·rtlandzkim -1108 proc., pa1pie>TZe - · 108 proc„ cynku suro-
128 proc„ -celuJo,zie - 120 proc„ skórach po- wym - 106 proc., rapie naftowej - 106 proc„ 
deszwowych twa1rdych - 120 proc., kablach I energii elektrycznej - 105 proc., rudach że. 
przewodach - 118 proc., ołowiu surowym - laznych surowych - 105 proc„ surowcach żela 

Bilans walk w Grecji 
PARYŻ, PAP. - Agencja Elefteri Ellada 

ogłasza komunikat na temat strat poniesio
nych przez armię monarcho - faszystow
ską w pierwszych dniach marca w rejonie 
Epiru, Tessalii, Tracji i na Peloponezie. 

Komunikat określa - liczbę zabitych na 
1.200, w tym 28 oficerów. Ponadto stwierdzo
no 876 rannych. Do niewoli wzięto 583 żoł

nierzy. 243 zaciągnęło się w szeregi armii 
demokratycznej. Ogółem straty w ludziach w 

tym okresie wyniosły około 2.700 żołnierzy 
oficerów armii momirchistycznej. W ręce ar
'11ii demokratycznej wpadła w tym samym 
czasie bogata zdobycz wojenna, zawierająca 
znaczną ilość karabinów, broni automatycz
ne] 1 amunicji. 

W rejonie Tracji działalność sabotażowa 
armii demokratycznej spowodowała znaczne 
straty wśród armii nieprzyjacielskiej. Wy
sadzono w powietrze 16 mostów, zniszczono 
około 50 samochodów i kilka tanków. 

za - 105 proc. wagonach kolejowych - 105 
proc., węglu kamiennym - 103 proc„ koksie 
- 1J3 proc„ przędzy jedw. sztucznej - 101 
proc.. saletr-1Zaku - 99 proc., przędzy baweł
nianej - 98 proc., benzynie - 97 proc„ kwa· 
sie siarkowym techn. w prielfczeniu na 100 
proc. - 97 pro<'„ tekturze - 96 proc„ papiero
sach - 93 proc„ zapałkach - 87 proc„ E>piry
tusie surowym w przeliczeniu na 100 proc. -
85 proc. 

2 Plan zasiewów fesiennych wykonany zo· 
stał zadawalająco, w szczególności dla 

pszenicy, żyta i rzepaku. Stan zasiewów oz/· 
mych pod koniec kwartalu przedstawtal się 
jako nieco lepszy niż §rednl. Oziminy wyszły 
z okresu zimowego w stanie dobrym. 

3 Plan przewozów kolejowych wykonany 
został: o ile chodzi o przewozy towarowe 

(be.z tranzytu) w tys. ton w 120 proc. w tono
klm. w 111 proc. Prz.e~ozy osobowe w tys. 
osób - 116 proc., w osolioklm. - 113 proc. 

4 Plan przęladunków portowych wykonany 
zastał w 106 proc. 

5 Plan uruchomienia kredytów lnwestycy/· 
nych wykonany został w wysoikości 21 

proc. wykonania rocznego planu kredytów, u
ruchamianych za pośrednictwem CUP. Urucho
mien:e powyższych kre-Oytów nastąpiło przy 
pełnym pokryciu finansowym. 

chrześcijańskiej demokracji, środki mate- s b · I k 
rialne dostarczone przez cudzoziemców, o. s ga rs o 
:-::!o;;~~ś!i.ia':ir:~:j !:!i!:~!;wst::;. · . I u Z · u . - czechosłowacki 
Wl'~a korupcji i zakupywania głosów na podpisany zostanie wkrótce 'W" Pradze 
olbMymią skałę. 
~sło de Gasperiego „~wycięźyć za PRAGA PAP. - Premie·r bułgarski Dymi-, dr. Vackowi na ratuszu praskim. sa pracująca iywt dla pana wdzięcznoU za 

wszelką cenę" oz:Aaczało, że chrześcijań- trow na czele bułgarskiej delegacji rządowej Witając gości bułga1"3kich dr. Vacek oś- pańskie niezmordowane wysiłki dla wyzwole
ska demokraeja i rząd podeptały wszelkie złożył w czwarte·k wizytę burmistrrowi mia5ta wiadczył premierowi Dymitrowowi: „cala kia- nia ludu pracuiącego spod farzma władców za 
zasady demokracji i moralności, żeby tyl- granicznych I wyzyskiwaczy kapitalistycz· 

l
ko zwyciężyć.Komun·1rat 'tArm·1ę n1· .em·1ecką dla B1·zon1·1· ~~t~~n~oa:,~i~j~r~1ta;:c:~fu~~:;~~e~ohi~~;~~: demokracjami ludowymi Czechosłowacji I Bul 

garfl ,którego podpisanie ma nastąpić w Pra
dze. 

t6~et~n~:~~,~~~Kd:~~/!i. 4P1!~k:w~~~=j \ próbują DIW orzyć op"ekunow:e ang los 3SCY że ~~~m~:c~i:~~~:kt~~k~~=~~y,W 0~~~~ie: 
Nr %43 odbędzie się odprawa Instrukcyjna BERLIN (PAP). _ Jak dono6 ! korespo·ndent plany organizacji armil niemieckie/ dla Nie- cydujący cios 1eakcjl. Traktat czechosłowac· 
w sprawie manifestacji Swięta l-go Maja. d7.iennika „National Zeitung" z Brukseli, Arne- mfec zachodnich. Opracowano już koszto,rys ko - bułgarski zacieśni stosunki między obu 
Obecność wszystkich przewodniczących rykanle zamierzają utworzyć armię niemiecką uzbroje.n!a, przygotowano dane 0 kadrach ofi· krajami t przyczyni się do konsol/dacfl poko-

Komltetów Dzielnicowych · Fabrycznych. w Bizonii. cerskich, prowadzone są prace przygotowaw- ju światowego. 
Instytucji. Urzędów ł warsztatów pracy, Zqodnie z wiadomościami otnymanyml z cze do zmilitaryzowcrnia przemysłu Niemiec Z kolei premier Dymitrow -złożył wieniec 
oraz Komendantów Mllicjł Robotniczej wa5zyngtonu. donosi korespondent _ przed zachodnich itd. Wśród b. generałów I oficerów na grobie nieznanego żołnierz.a. Podczas tej 
1-go Maja. obowiązkowa. trzema mtesiąC'amt przy sztabie generalnym niemieckiego s-ztabu gene.ralnego. ;:aproszo- uroczystości , towarzyszyli mu premier czecho-

Prezydium Komitetu Obchodu 1-go Maja armil amerykańskie/ utworzono tajny wydział nych do pracy w tym wydziale w charakterze I słowacki Gottwald ministrowie Clemen<tis t 
w ł..odzi zatrudniający 2'1 oficerów b. niemieckiego „doradców", znajdują się Rundstedt, Kessel- gen. Svobcxl.a or-az przedstawkiele armil cze• 

sztabu generalnego. Oficerowie cl opracowują ring I Guderian. · choslowack.iej. 

Masy ludowe świata · stoją na straży pokoju i wolności! 
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Dowbór skazany na 15 lat wiezie ia 
6i d SN • . b t &. d wykonywały mordując bez skrupułów patrio-ZB przyn I lno!I... o I sa o il&. gospo arczy tów, działa~y podziemta .demokratyc_znego i 

W dniu wczorajsą:ym w dalszyID ciągu roz
prawy przeciwko Stanisławowi Dowborowi, 
bylet::u dyrektorowi Okręgowego Urzędu Lik
widecyjnego w Łodzi, zeznawali następni 
świadkowie. 

leżał i tylko machinacje Dowbora zmusiły Stronnictw Podziemnych w · skali okręgu kra- żołni~rz G. L. i A: L. Kiedy ~ała się krew 
kowsko-częstochowskiego i jalco człowieka, Bata!Iot;ów Chłops~ich i Gwar~11 Ludowej, „0 !lwi'adka do dan•ia łapówki. 

P6dobnej treści zeznania 
Józef\Czapllński, kupiec. 

składa świadek któremu można całkowicie zaufać. Na zebra- wolnośc ~ _P<l;Il 0 w1e ze Stro~~~t;v: !;!~~d-
niu „lnformacyjno-towarzyskim", które od-, w~g.o ractz.111, ~ak ~ęd~ie wygą P 

Dowbor i m kołaiczykowsk~e PSL · Ila zehraniach S.N. 
było się latem 1945 roku w mieszkaniu świad- mmistracyJ1~y l policyp1y, oparty na zasada~h 
ka Dowbor również był obecny. w grudn'. u faszys towskich, a przeciwko bohateirom-patno 

' D > d > •• d · tom kierowali bratobójców z NSZ-tu. Swiadek Belka Antoni, były członek Stron- 1944 roku owbor bra. u ~.1.a1 w posie z~~n': Następnie prokurator nakreślił sylwetkę 
Pierwszy zeznawał świadek FeHks Stawiski, nictwa Narodowego, skaz~ny za działalność takh rzdw~1~ej „gdru~ej. c.z~ór~~· w ;~;:d ~~L e{ oskarżonego w świetle przewodu sądowego. 

łtdwokat, cz~nek Zarządu Grodzkiego miko- podziemną na 5 lat więzienia, darowanych . wc 0 . zr 1 prze s awicie e '. • . Przez dz iałalność SN w ókresie okupacji prze 
łajczykowsik•ego PSL. mu na mocy amnestii, zeznaje, że w roku 1942 Stron.1ctwa _ Pracy. W tym ~mejscu os~arzony wija s i ę bez przerwy postać Dowbora. Kiedy 
Olkułony Dowbor - opowiada świadek -i brał udz iał w e:ebraniu SN, na którym r~ferat z~r,rzecza Ja~obJ'.' był cz_łotkiem W~~beJ czwor panowie e; SN zrozumieli w roku 1944, że o 

lłW11)clł się do nlego z prośbą 0 umożliwienie 1 polityczny wygłos.il profesor Stojanowski. Na ki ' przyznaie, ze nale_za d~ · . losach Polski decydować będą partie demo
mu nawiązania kontaktu z wyższymi władza- I zebraniu tym b)'.ł ;ró~ież obecny .oskarżony Z kolei Sąd c;>dczytuie izło~one. w ś.ledztw1e kratyczne, zmieniają taktykę l przygotowuj ą 
m1 kierowniczymi PSL. świadek wyczuł, żel Dowbor. Oczyw1~c1e me mogł? ?YC mowy .o z~znania Gajewtcz-~ole~kleJ, kt?ra )ako ła- wtyczki, 'które będą przez nich kierowane w 
oskarżonemu nie wystarcą:a kontakt z nim sa- tym, by ktokolwiek z uczestn1kow zebrania powkę za przyznanie Je]. fabryki wod ~azo- ramach hmych partii. To samo dzieje się w 
mym, gdyż w hierarchii PSL zajmował on zbyt nie wiedza!, że jest to zebranie SN. wv:ch . zaop~tryw_ała oskarzonego w napoje ~ okres.ie po wyzwoleniu. Dowbor dostaje się 
niskie s·tanowisko. Spełniając prośbę oskarżo- z kolei Sąd odcz tuje e:łożone w śledztwie dmu 3ego. im1erun, posłała ~u w ty~ze dmu do PPS, nal~y do Komisji Kontroli Partyjnej, 
nego świadek skontaktował Dowbora z Gło- d óch ś Y1 dk' K . . B ń bukiet kW1-a.tów, które oskarzony przyjął, oraz wyklucz.a z partit uczciwych demokratów zo-. . i zeznanie w w a ow az1m1erza ry - kó t czk awlerającą 10 tysięcy zł · • ' bińsklm, sekretarzem Zarządu Woiewodzk ego skiego i Witolda KotowskJego. s rzaną e ę, z · stawiając wuerenowców - praw1cowcow. 
PSL. Rozmowa doszła do skutku, świadek · • , . .k . k Po zamknięciu przewodu sądowego zabrał - Chociaż mieliśmy dwie ustawy 0 amne-
udz.ialu w rozmowie nie brał, zorientował się' 19~4 zezna~ Bryn~~ego p:V-~ a.. ~e i?' :1~ głos prokurator mjr. Auster. stii, Dowbor nie ujawnił s\ę - mówi proku7 
bowiem, że e:arówno Głobiński jak i Dowbor na z~ .raniu w 10 r owie ra u rator - nawet w życiorysie składanym przy 
nie tyczą sobie jego obecności. świadek wy- Pb~~edstawk;coelde :Wład:z: ~acze~~~ch ;N, ś o~e~n~ Mowi prokurator wstąpieniu do PPS zataił swoją przynależność 
wnioskował, że kontakt, o który prosił Dow- r-Y. t~ z~ wie oso y, . ryc w a e do SN. 
bór, był w·ynikiem inicjatywy niektórych lu- osobiście i;ne znal, sł~szał }edna~, jak obecny Wspominając kięskę wrześni.ową w 1939 ro- Prokurator omawia dalej stan faktyczny 
dzl z ówczesnego kierownictwa łódzkiej or- na .zebraniu Kotowski zw:odł s~ do .. !edneg_o ku prokurator podkreśla, że wydarzenia te nie przestępczej działalności oskarżonego, &twier
ganizacjr PPS. Na pytanie prokuratora świa- ~ n:~znanyc; '.11~ kuczestmkót' ~ebr~~ia: Panie :~~~ł~o~~:ęłip~: :i,r~f:!e~~~~w~e !~~= dzając, że w świetle przewodu sądowego wina 
dek wyjaśnia, że sprawa ta miała mie js-::e w k ow oi:ze. ~1~ e /CYLJoz~a rowmef ~ prze pantern. Panowie z Londynu usiłowali jednak jego została całkowicie udowodniona. 
okresie przed referendum. baza:iei mtpi L 01 kogra. 11 śow. odrakucbzesł :1.1ó·~~~eż- Zastanawiając się nad kwalifikac3· „ prawną rama w o T owie w1a e ra r ,.,,~e przez swoich ludzi opanować niepodległościo- -. 
Oskarżony usiłuje zaprzeczyć 1akoby sam d . ł b · któ · db ł lesz wy ruch podziemny, aby sparaliżować walkę przestępstw Dowbora, prokurator stwierdza, że zwracał się do St;iwiskiego twi~rd·qc Zt' mi- ~ z'.a WK r r~i;iu, re ~~~ o y o w :ni i z okupantem llliemieckim i wykore:ystać go dla oskarżony brał czynny udział w organizacji, 

Cjatywa Wyszła od Stawis
1

klego , ' óanlU. . 0 okws · iego, D w b rym uczes n czy która miała na celu obalenie przemocą ustro-. r wn1ez os arzony ow or. swoich egoistycznych klasowych celów. Chcie . P 1 ki b 1 d teł t . h SN 
W odpowiedzi na to §wfadek kategorycz- o 1. h• t • u• Io c 6rka'I li oni zahamować wzrost wpływów sił obozu JU . O S . i {ad U z W frzygo owa~lac Ś , 

nie stwierdza że oskarżony DGwbor zwraca! OW110rowe ,. !S one 8 „eruua zw demokratycznego w społeczeństwie polskim, zm1erza3ącyc l o tego ce u. Jego dz1alalno c 
się do niego' z prośba. o kontakt l zaznaC7ył Swiadek Kotowski znał oskarżonego Dow- aby po klęsce Niemiec przywrócić zgniły przes~ępcza "'. OUL to typowy sab~taż, .b.o 
pny tym, że pragnie rozmawiać z kimś bar- bora jeszcze sprzed 1939 roku. Wiedzi.al, że przedwnześniowy reżym. S~U~lem pobierania łapówe~ było _umemozh
dz!eJ kompet\'ntny-m w hier'lrcl1lt partyjnej Dowbor miał „J·akieś historie" na tle popel- Jedną z najbardziej wstecznych i najbar- wian1e prawi<il<:wego ~unkC]onowan~a yrzędu. 

'vV e;akończeniu swoi.ego przemówienia pro-PSL. nionych nadużyć. Spotkał się z Dowborem je- d'liej antypolskich sił było Stronnictwo Naro kurator domagał się dla oskarżonego surowe-
Ciekawe zeznania składa TJ.a.>t.\'pny świade!;. s '.enią 1944 roku na zebraniiJ organizacyjnym dowe, które było politycz.nyrn kierownikiem i k 

1 
. . 

· aktywu SN okręgu łódzkiego. Obecny na tym zbrojnych faszystowskich band NSZ-tu. Jak go wym aru ary - 15 at więzienia, podkre-ówczesny sekretarz Zarządu Wojewodzkiego 8· 1a·ą · w je 
0 

tęp · b ł d · PSL - Władysław Globinskl. zebran~u Pacholczyk - przedstawiciel Zarzą- , wiadomo, bandy NSZ-owskie były uzbrajane J c, ze go P s owaniu Y 0 uzo 
du Głównego SN przedstawił tam Dowbora, przetJ: hitler01Wców i korzystały ze specjalnej nasilenia złej woli, że wszedł do PPS jako Chc'ał S"Ołkać się z Mikoła:czyk ęm . 6 . wtyczka Stronnictwa Narodowego i że jego „ jako członka Komitetu PorQ11;Um!ewawczego opiek! Gestapo, kt rego zlecenia skrupulatn.1e działalność w OUL doprowadziła do chaosu 

- W 1946 roku adwokat Strrwiski zą,propo- g;:MtfffP7'·'~"''.'':";;'„~:7W.CB7'ffi:'Jf:l'.':Ll%%%rnrmtr?''L'MCITZ~i:%:TIJ.~r5:,:::~%i:"imR3%Z:TI'.'Zf:JZXxUJril.'%l "S!„n@rn~~ w gospodarce mieniem opuszczonym 
1 

ponie-
ncwał mi rozmowę z Dowborem w jego gabi- · ' B d • w -1 D . k' 

~~~~zi~m0k:~0~o~rzs~~~/~stiik~a~;;~~X:ii 'ii~ u u1emy spo ny om r~ ::a~n;wi:łoei:ońc~~:~;:: W~óąbJew::::~~r.:i 
~: ~~z~~;~or~r~e~o:~~~i!l ~~~ ~~~)~~~hy~ ,1 r,;.:';·'·:·„.·'·~ ... ''„ł··';,':.·,· Pa~t~lec;~s nf ;~~r~i~o~~i~Świ~~~c;r~~~~ I ~:,~t~ i:~;~~- zł. na budowę Domu Z jedno- w y R o K 
nym stosunku Dowbora do Polsk!ego Stronn!c- ;· » kich Zakładów Komunikacyjnych przy Koła PPR i PPS przy Central! Zbytu Por-
twa Ludowego. Dowbor prosił mnie również o ul. Dąbrowskiej w dniu 17 kwietnia 1948 r. celany, Fajansu i Wyrobów Szklanych w Po przerwie przewodniczący płk. Ochnio 
urządz.enle mu spotkania 1 rorzmowy z Mikołaj- j;:j uchwalają: Łodrzi na zebraniu odbytym w dn>iu 8. 4. 1· ogłqosił wyrok, mocą którego oskarżony Do 
czyldem, Obiecałem mu to. Poczyniłem w tym :q - zadeklarować sumę 500.0'.>0 zł . na b. r. zebrali sumę 2.750 zł. na budowę Do- bor został skazany za przynależność do nicle-
k:E.mnku pe,rne kroki, ok:ualo s!Q jednak, że ·;:1 rzecz budowy domu - siedziby przyszłej mu Zjedn~zonej Partii. Z dobrowolnyc.h galnego SN na 10 lat więzienia i 5 lat utrat 
do spotkania nie doszło. l:~ zjednoczonej partii robotniczej. składek na te~ se:m cel v.:śrM bezpartyJ- praw obywatelskich, orae za każde następne 
re~a r~~~~; ~:i!~~to;bo!~~r:~~ iŚ~~l:J~k ~:t.•.·.;···::• .... ' parut::;ćod:~~~~~~ s~~ł~~k~:n ~~['!,~ ~fu~~c:racowmków Centralt zebrano 4.245 ~~ze:t\{~~~~ku d~i'r~zb~Lła~~:ifeż ~~br;~y~~ 
stwierdza: . : : dłu wspólnie ustalonych norm. _Tow. Stefańczyk __ Ryszard wpłaca na Dom więzienia i 5 lat utraty praw .. 

- Stawiski wyraźnie mówił mi, że Dowbor . g . Zjednoczonej Parta 1.000 zł. i wzywa tow. Wobec zbiegu przestępstw Sąd wymierzył 
chce się ze mna z1>baczyć. ,'_.'':_:··,:;:··:· •. ~·~.·.\. w. ez?Va.ni przez tow. Klepackleg~ wpła- WVTaVkowskJego Kazimierza i tow. Jezier- oska z·on u k ę ł · 15 1 t i · · . 

5 --. , • D Zj d j p til t i ·-i r em ar ącznie a w ęz1en1a l Prokurator: A moźe oskarżony Dowbor chciał caią n~ om e noczone ar : ow. skieqo Józefa. lat utraty praw, oraz zarząd11:ił konfiskatę 
za pośrednictwem świadka wpłynąć na PSL, tl Trepczynski 1.000 zł. wzywa tow. Weks- Wezwany w Głosie Robotniczym Nr :/' mienia na rzecz Skarbu Państwa. 
by poszło razem z Blokiem Demokratycznym? Ki lerta M l k 

1 
OOO l t 103-1031 z dnia 15 bm. przez Dyrektora : 

Swiadek wyjaśnia, że o tych sprawach wo- , ... , ow. a ews a · z · i wzywa ow. Administracyjnego Są:k.. Zaw. CZPWł. '., 
góle nie było mowy. ~ Frontczaka. ob. Mgr. Woźnika Br„ ob. Józef Hrvnie-

z 6 ł Ó k• }j Tow. prof. dr Gluth Mańan wezw;any wicz wpłaca na budowę Wspólnego Domu 
0 W 3, W I mi prv:ez tow. prof . . dr. Żukowskiego Jultana PPR i PPS sumę zł. 3 .000, jednocześnie wrzy :' 

Swladek Szołak Ali potwlerctrza okoliczność ·•· wpłaca 3.000 zł. l wzywa tow. low. rektora wa ob. dyr. Przesmyckiego Karola, dyr. 
wyjaśnioną już w poprzednim· dniu rozprawy m prof. dr. S~ymanows.kiego Zygmunta i prof. Pietrrzaka Zygmunta (dyr. Tech. ;. z. P. :. ! 
przez świadka Lewandowskiego.' że za otrzy- \.',·,.' ...•. '.·.~.·.:., dr. Gł rabskiego Mainana. ł Weł. Nr 39), Pietrzykowskiego Henryka ) i 
manie przydziału lokalu na piekarnię i cu- Cz onkowie Part 1 PPR i PPS, s uchacze (dyr. produkcji Dyrekcji Przemysłu V\'eł- {i 
kiern ię zapłacił ok. 100 tys. e:ł. świadek za- Fi Kursu Oficerskiego - Kolejowego przy nianego), Kralkowskiego Edmunda (dyr. Ff 
~~:~~~ojże~nr~~z;:~~fą ~;ra~~~~ m~Y~ię j~~~) ląTZ~~;oi~:~~~n,~~~;r~~~~~~~~~;.~~~~~r~~~~m~~~:~rn~~J~;i,~~~J;;,~%~~~~~~;l~~jii:·:rnwn~~ 
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Dnia 24 kwietnia PREMIERA 
filmu radzieckiego 

40 stem, niestety, ja! Otóż od trzech godzin I -Nie trudźcie się, przyjacielu, - zawołał, 
stacja telefoniczna jest obsadzona przez moich - po co te oficjalne ceregiele? - Oczy ge
ludz.I. Wam dali możność usłyszenia głos nerala nagle 'przybrały wyraz niekłamanego 
Rummla, ale połączenie natychmiast zostało zdziwienia. - Jak się okropnie zmieniliście 
przerwane. Wszystko coście mówili Rumm- na twarzy, - biedny Johannie. Po prostu 

1 
iowi, mó\"liliście właściwie tylko dla mnie. trudno was poznać. I tu w dodatku jeszcze 

- Ho, ho, _:c głośno się roześmiał Jako- I Jakowlewa padł na twarz Heinza. Zaszła w 
wlew, - jak wam się to udało zrobić, towa- niej dziwna zmiana. Ta przed sekundą jesz
rzyszko? i ~ze. ~el~na z przygnębienia, przybrała nagle 

- Nic trudnego, - uśmiechnęła się Ko- Jakis dziwnie weselszy w~raz. 
walenko, - po prostu zamieniliśmy żołnierzy , - Z czego pan się ucieszył, panie Heinz? 
ze świty generała. Działaliśmy z polecenia pa- - patrząc uważnie na szefa gestapo zapytał 
na komendanta majora von Launltzal I Jakowlew i nagle uśmiechnął się szeroko. -. . I A rozumiem! Przecież pan uprzedził telefo-

- Zuch dz~e"."cz~na! -. pochwalił ją Ja- I nicznie o wszystkim Rummla! Rzeczywiście, 
kowl~w, - , idz 1 rob .da~eJ co tr~eba. ?~~ , zapomniałem o tym! Prawdopodobnie będzie
wrócisz, wez paru ludzi mech odv-:1ozą Hem my zaraz wszyscy aresztowani... Cóż robić? 
do naszego sztabu. A, ty, Andrz:Ju, - zwró- Fatalny zbieg okoliczności!.. 
cił się do młodego par tyzanta, ktory stał obok . . 

1 niego, - wal natychmiast do prywatnego mie- - Zginę, ale ty. zginiesz razem z: mną . .., 
szkania Heinza. Tam w salonie za portre- urywan!m ze ~łośc1 ~ł~sem rzekł Hemz, z nle
tem Hitlera, znajdziesz safes. Masz tu klucz, wysłowioną n!enaw1ścią patrząc .na wysoką 
~orzysz go, wyjmiesz stamtąd szyfr i przy- sylwetkę radz1eckieg.o partyzant~. 

· · s d mni·e " '![etelica' _ głośno za- - Tak, odrazu zgmęl A ja me chcę umie-w1ezie z o . " · ć h · 'I k "ł N" J k 
wołał naczelnik oddziału partyzantów, - ra • - c cę zyc - za P1 z iemca a o-
proszę zorganizować należyte spotkanie! Zda- wlew.. . . . . . . . 
je się, że za parę minut jego ekscelencja g~- Hemz z mepokoJem 1 zdz1w1eruem spoJrzal 
nerał Scherwitz będzie tu! na Jakowlew.a. . • 

- Zupełnie zapomniałem podz1ękowac pa-
Wszyscy wyszli z pok oju . W gabinecie po- nu, panie Heinz, - powiedział beztrosko Ja-

zostali tylko Jakowlew i Heinz. Jakowlew kowlew, _ przecież bez pańskie.i pomocy 
nie ukrywał swego zniecierpl iwien ia. 

- Trudno, panie obcrleutenancie, musimy 
trochę poczekać! - zwrócił się Jakowlew do 
swego jeńca. - Coby tu taki ego wymyśleć, 
aby czas prędzej upłynął? - i nagle wzrok 

nigdy bym się nie dowiedział, gdzie schowa. 
liście szyfr. A co się tyczy Rummla, - to 
ta karta jest bita! Nie spodziewajcie się żad
nej pomocy od niego! Czeka na was jeszcze 
jedno rozczarowanie i sprawcą tego znów ie-

Szczerze wam za to dziękuję, Heinz! tak ciemno.... Podejdź bliżej światła, żebym 
Ostatnia nadzieja Heinza runęła. Zakrył mógł was lepiej zobaczyć. 

twarz rękami i z głuchym jękiem usiadł z po- Generał zrobil kilka kroków w kierunku 
wrotem -na tapczanie. Do gabinetu weszła biurka, na którym paliła się · lampa pod zie
Kowalenko, a z nią razem dwóch barczystych !onym abaturem. Jego starcze, zaczerwie-
partyzantów. i nione ze zmęczenia oczy z niepokojem i zdzi

- Chodź, niemiecka pokrako! - zwróciła wieniem patrzyły na Launitza. 
się Kowalenko do skurczonego w kąciku tap
czana Heinza, - Wstawaj! Prędzej! 

Heinz, popychany przez partyzantów, wy
szedł z gabinetu. 

Nagle z oddalenia dał się Słysze~ przecią
gły sygnał zbliżającego się auta. Na progu 
drzwi ukazał się Metelica. 

- Scherwitz nadjeżdża! - zameldował Ja
kowlewowi. 

- Dobrze! - odpowiedział Jakowlew, -
zc!emnij światło niech generał nie odrazu zo
rientuje się w sytuacji Zaoszczędzimy mu 
trochę nerwów. Rozstaw ludzi, schowaj jed
nego tu za szafą, a drugi niech stanie za ko
tarą. 

II. 
Niezmiernie się cieszę, że czujecie się 

lepiej, Launitz! - oznajmił na powitanie 
Scherwitz, wchodząc do gabinetu. - Jak tam 
z waszą nogą? Byłem zaniepokojony o was. 

- Na szczęście, panie generale, po prostu 
niezbyt niebezpieczne zwichnięcie, - odpo
wiedział Jakowlew, witaj ąc gene>rała na pro
gu nawpół ciemnego gabinetu. Stał oparty 
o laskę, próbując przyjąć postawę służbową . 

Ale skurcz bólu przeszedł mu przez twarz. 
Widząc to, Scherwitz przyjaźnie położył mu 
rece n·a ramionach. 

- Naprawdę, ta choroba dała się wam mo
. cno we znak!, - powieqział współczująco, -
o teraz, właśnie jesteście bardzo podobni do 
swego wujaszka, Karola von Laun!tza... Ale 
co z wami jest? Jesteście wyraźnie czymś zde
nenvowani? 

- Jestem nie tyle zdenerwowany, panie 
generale, He jestem zdziwiony, - powiedział 
prawie szeptem Jakowlew, przysłuchując się 
jakimś szmerom na korytarzu. 

Urwał nagle, nie kończąc rozpoczęteg0 zda 
nia. Na twarzy starego generała odmalowało 
się zdziwienie, chciał coś powiedzieć. Nagli' 
wzrok jego skrzyżował się z pełnym przer&' 
żenia spojrzeniem komendanta. 

Nim Scherwitz zdążył zawołać czyjeś mo(), 
ne ręce chwyciły go wpół. Wystraszony ge· 
nerał chciał krzyknąć, zamierzał sięgnąć pe 
broń, ale w ciągu kilku sekund był już cał
kowicie obezwładniony i trzymany przez 
dwóch barczystych ludzi. W tym samym mo
mencie otworzyły się drzwi do gabinetu l 
kompletnie zdezorientowany oraz przestra
szony Scherwitz zobaczył jak na Launitza rzu 
ciło się kilku ludzi, ubranych w mundury 
niemieckich policjantów. Rozległ •Ie: strzał. 

.CD. e. n.)~ 
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uradza; na „z1ou;roąie" plan" - Gra w otwarte karty 
U · ewn y deszcz f alsyfikalów 111 ··~r:'!,~,~~e~:!r,ern -

l.Rewelacy1·ne11 dokumenty o wyssanei z. pal .. c.a .tre. ś. cl . ~ew~1~im~c~~~si;~e~y!!j~~ ~y~ie:~e:: 
d 1 t k d Zachodnfoh, otrzymywa~ będą od:tąd po.bory. „planów komunistycznych" okazał się jednak 1!ro .zaJ n~ „p any Je~ ' Ja Wl zuny, n.ie- To prawo nie zoGtał() jednatk pr.zyznane anty· 

W styczniu b. r. reakcyjna pras!' Za
chodu podji:Ja zgiełk niesamowity wokół 
t. zw. „PROTOKOŁU M", który rzekomo 
:::naleziony został gdzieś w Niemczech Za
chodnich i zawierał podobno „instrukcje 
komunistyczne", mające na celu „storpedo
wanie planu Marshalla" drogą strajków, 
awantur i zamieszek. 

prezydent południowo-amerykańskiej republi- zrruerme _obfi~. Rodzą się one po. prostu .Jak fa-szystom. Władze niemieckie zawiadomiły 
ki Chile, p. Videla, który - jak to wiadomo grzyby (.ia,;loWJt.e) P.ćł deszczu .. Nie w~tp.imy inwalidów wojennych. ,k,tórzy wrócili ze Związ 
powszechnie - na codzień i od święta chodzi jednak na chwilę, ze wszystkie wymienione ku Radzioctkiego, g·dziie swego czasu ri:głorui 
stale w liberii USA. Ten jegomość „wykrył" tu „plany" i jeszcze inne, 0 których zapewne się ochotniczo do walki przeciwko armii hi· 
aż dwa „plany komunistyczne": jeden „wio- się dowien;y, pękną wkrótce i zn!k?"ą bez śl~- tlerowskiej, że mimo, iż są inwaloidami, nie bę· 
senny _ 1-majowy", drugi - „jesienny". du, jak banka n;ydlana, ~ozostawia]ąc po sob1: dą otrzymywać ża.dnej pensji, gdyż zostali 
(O „letnim" i „zimowym" dotychczas nie tylko trochę piany - 1 to bardzo brudneJ ranni. nie w .armii ~.iemiec.Jc,iej, .lecz „w walce 
słychać). piany. B. D. przecnvko H1tlerow1 . (Telerp.ress) 
11 _ 1111- 1111- 1111- 1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111.-1111-1111-1111-1111-1111-1m--11 

Cały ten protokół cuchnął na milę ordynar
ną prowokacją i falsyfikatem, toteż - oma-. 
wiając tę sprawę w „Głosie Robotniczym" -
zakończyliśmy nasz artykuł uwagą, że „kłam
stwo ma krótkie nogi" i, że na tych nogach 
„sprytni fabrykanci sensacyj politycznych nie 
daleko zajdą". 

Ostatnia droga Wincentego Pstrowskiego 
Nie długo wypadło czekać na potwierdzenie 

tej przepowiedni. Mimo, że w swoim czasie 
oficjalne czynniki brytyjskie „gwarantowały" 
autentyczność „dokumentu", w pierwszych 
dniach kwietnia centralny organ rządzącej 
Labour Party - „Daily Herald" - zmuszony 
był stwierdzić nie mniej uroczyście, że sławet
ny „Protokół" jest falsyfikatem, spreparowa
nym przez antykomunistycznych prowokat~
rów. Jednocześnie „Daily Herald" wyraził 
t:dziwienie, że urzędowe czynniki brytyjskie 
korzystały z tego „dokumentu", nie przeko
nawszy się uprzednio o jego prawdziwości. 

w dniu 21 bm. polski świat pracy, reprezentowany przez niezliczone delegacje zakla· 
dów przemy.,Jowych kopalń i hut, z~iq~~ó:v zawodm~ych i in~tytucji żegn~ł PD. raz .ostatni 
pierwszego aórnika Poiski Ludowe/, m1c1atora wspołzawodnictwa pracy I bojownika de
mokracji - 'Wincentego Pstrowskiego. 

Od wczesnych godzin ra111nych Uumni·e gro
madzili się mieszkaft<:y Zab·rza i elkolic pr~ 
Domem KuUury huty „Zabrze", gdxie zwłok1 
wystawiono na widok publicri:ny. Oszkloną 
trumnę ze :?-Włokami zma.rłego, spowi~ą szit:aa· 
darem komitetu PPR województwa śląsko
dąbrowskieg.o, u-s.taw,ono na tonącym w kwia
tach i :zlieleni podwyższeniu na tle płonącego 
znicza. 

Rząd R. P. reprezento·wali wicem:fo:listrowie 
przem, i handlu inż. Rumiński i inż. Salcewiicz, 
po11>tępujący za 1·rumną w otoczeni•u wojewody 
śiląs-ko·dąbrowsik:iego gen. Zawadzkiego, prze· 
wodniczącego Woj. Rady Narodowej Tkocza 
o;raz pierwszego sekrectarza komi1tetu woje· 
wódzkiego PPR plk. Ocha·ba i dyr, geineralne· 
go CZPW faż. Topolskiego. 

Nad otwa11lą mogiłą wygrosił przemówie
nie w imieniu Rządu R. P. wiceminister prze· 
mysłu i handlu inż. Rumiński. 

W imieniu Komiteotu Centralnego PPR o·raz 
Komitetu Województkiego PPR żegnał zmarłe
go płk. OC'hab. 

Na sznal~ach prosq 

Dalsze przemow1enia wygłosili przedstawi· 
ciele KCZZ, poseł Szczęśniak„ przedstawiciel 
CKW PPS poseł Sieradzki, członek zarrządu 
głównego CentraLnego Zwią'Zfku Zawodowego 
Górników, ip01'!eł Czel"Wiński, oraz dyrek· 
1or generalny CZPW inż. Topol.siki, któTy po· 
żegnał zmarłego w imieniu całego pnemysłu 
węg1owego i driesiąitków tysięcy polskiclJ. góT· 
ników. 

W k1ró.tkich, zwięzłych słowach s>kładają 
na-stęp~ nad mogiłą pierwszego górnika Pol· 
ski '-.udowej ślubowanie jego towarzysze 
IJ'racy. 

Przy dżwiękach Hymnu Narodowego i Mię. 
dzynarodówki trumna opada na dno mogiły. 
W o-statn.im hołdzie pi·erw&21emu przodowniko· 
wi pracy chylą się n:ie2lliczone sz.tandairy związ 
ków i organizacji. 

Zabawna gaffa angielskich poszukiwaczy 
„komunistycznych" planów i protokółów nie 
zniechęciła jednak innych amatorów tego ro
dzaju sensacyj. Dli Ga.sperl, w jednym z 
przemówień przedwyborczych, oświadczył, iż 
jest w posiadaniu jakiegoś piekielnego „planu 
komunistycznego", opracowanego na tajei;nni
czej „konferencji" aż w... Białymstoku(!). 
Ten białostocki „plan" zmierzał, podobno, do 
wywołania zbrojnej rewolucji we ... "Nloszech„. 
A gdy w dalekiej Kolumbii ludność zaprote
stowała bardzo gwałtowqie przeciwko inwa
zji północno - amerykańskich kapitalistów, 
wiadome czynniki oświadczyły, że v.rystąpienie 
to odbyło się według „planu komunistyczne
go" i „na rozkaz z Moskwy". 

Na półtorej godziny przed pogrzebem s-ta~ 
nął u trumny wojewoda śląfilco-d<fbroW6kl 
gen. Ąawad7Jki, pełniąc wa~tę hono_ro';".ą ~boi~ 
przodo\vni1ka pracy kopalru „Jad1W'!ga gonll~ 
ka Thiela. Na tym llamym poste.runku l!>tainęll 
na-stępni~ p'ierw-szy seikretanz Wo je~ódrzkiiego 
Komitetu Polskiej Partii Ro·botmczeJ pik. O
chab obo•k re'kordzisty ' opa.lni „S!ąsk" Bemar
da Bugdola oraz dyreklor generalny Ce:ntral
nego Zanądu Przemysłu Węglowego mz. To
polski. 

O godz. 16, wśród wypełnionych tłum~m 
ulic miasta, ruszył ko[JduM żało1bny. k1eruJ_ąc 
się na miejscowy cmentarz. Sto kilkadz1es1ąt 
delegacji z wieńcami otwierało orszak pogr:ze
bowy. 

Trzy lata br3-terskiej współpracy 

Najbardziej szczęśliwym poszukiwaczem 

N iesiony był m. in. olbr:zyml wieni~ z czer 
wonych róż od ministra przemysłu i han~111 
•tow. Minca, od wojewody śląs-ko-dąbroiwsk1e
go, Wojewódzkiej Rady Narodowej. i K_omitetu 
Centralnego Polskiej Partii RoootmczeJ. 

lł'e UJsóplzauiodnictu;ie „.,..„ ;ou;ą,.. 
tkaczki z PZPB w Rudzie przechodzą 

· na obsługę 10 krosien 
Dwa tygodnie temu dyrektor tkalni WAK, MARTA MAJER 1 IRENĄ ZIOŁ

towarzysz Łęgosz oświadczył na Konfe- KOWSKA. Tkaczki pionierki pragną W 

rencji „Malej Racjonalizacji", że na 1-go dniu 1-go Maja pochwalić się oslągnięty
Maja bież. roku zakłady jego uruchomią mi wynikamf a także wraz ze swym dy
stała dotrzymana, ale z małą poprawką: rektorem t{)W. Łęgoszem pragną one wy
JUŻ WCZORAJ, DNIA 22 KWIETNIA B. R kazać, że PZPB w Rudzie potrafi dotrzy
ł tkaczki, przodowniczki pracy na 8 kro- mać kroku, a nawet prześcignąć Pabianice. 
snach, przeszły na obslugę „dziesiątek". Kto kogo prześcignie, to okaże najbliź· 

oto nazwiska pionierek: OB. JOZEFA sza przyszłość. My ze swej strony życzymy 
~ENDKIEWICZ - bezpartyjna, oraz człon- zwycięstwa i pionierom z PZPB w Rudzie 
klnie PPR, tow. tow. BOLESŁAWA NO· j i tym z Pabianic. W. 

~rR.-mtC-zVSt.li.W meiAR 1 1 

W WALCE 
O_ N1lEPODlEG~ 

BRYGADY_AL - ZIEMI KIELECKIEJ -
W AKCJI BOJOWEJ 

Jak za pc:,ruszcniem różdżki czarodziej
skiej zapłvnęło wysokim słupem ognia 8 
stert oblanych benzyną. Miało się wra
żenie, że samolot drgnął - odnalazł nas. 
A oto leci następn·,r i jeszcze jeden i znów 
dwa! Pięć samolotAw - no to będzie pre
zent jak się patrzy. 

Na pol:cinie zajaśniało. Widać było kon
tury setek ludzi, którzy z1zainteresowaniem 
przyglądali się warczącym samolotom. 

Łuna ,,,owstała z nasLych ognisk wido
czna była daleko. 

Kto w warunkach okupacji odbierał 
pierwszy raz broń - chwili tej napewno 
nigdy nie zapomni. 

$wiadomość, że nad naszymi głowami 
warczą nie wrogie samoloty, ale te, które 
niasą nam pomoc, podwajała, więcej -
mrożyła .asze siły. 

Kontakt z przyjaciółmi nawiązany po 
wielu latach walki, to jutrzenka bliskiego 
zwycięstwa. Na polanie zapanował niesa· 
mowity rwetes, któremu zapobiec w tej 
chwili nikt nie był w stanie. Bractwo cie-
8Zyło się jak dzieci. Rzucano czapki do 

góry, krzyczano, wymachiwano ;ę_k?ma. 
Choć lotnicy tych przejawów radosc1 i tak 
widzieć nie mogli, 

Poszczególni dowódcy plutonów i dru
żyn podawali chyba już setny raz osta
tnio wydany rozkaz: „Nie wolno stracić 
ani jednego worka, wszyscy liczą ile wor
ków spada z każdego samolotu. Uważaj
cie na człowieka, który będzie zrzucony, 
za nim pr1.ede wszystkim należy biec". 

Wielu wykrzykuiących i spoglądają· 
cych w górę to dopiero nowicjusze, którzy 
mieli szczęście już po paru dniach służby 
w oddziałach brać udział w odbiorze 
broni. 

Iluż to partyzantów walcząc od maja 
1942 r. czekało na takie święto. Ileż to ra
zy ~kano noc, dwie, dziesięć nocy, pa· 
ląc ogni~ka po 6 i 8 godzin bez przerwy, 
nadsłuchując zapowiedzianego warkotu 
motorów często bez skutecznie. 

Po krótkim już jednak czasie zaczęli
śmy sami usprawiedliwiać tych, którzy nie 
przybyli i niepokoiliśmy się, że „może 
leciał i go strącono''. Radiostacji oddziały 

I 

,,Prawda'' o przyjaźni polsko-radzieckiej 
Z okazji trzeciej rocznicy zawarcia polsko

radzieckiego paktu przyjażni i wzajemnej po
mocy, „Prawda" 11:amieszcza na czołowym mie 
jscu artykuł zatytułowany: 3 lata braterskiej 
wspólipra.cy ZSRR i Polski". 

„Trzy lata, które upłynęły od czasu 11:a
warcia paktu - pisze dziiennik - stanowią 
znakomity sprawdzian trwałości nierozer
walnych więzów przyjaźni łączących Zwią
zek Radeiecki i Polskę. Stanowią one śvtiet 
ny przykład zdrowej współpracy dwóch 
państw, opartej na całkowitym równo
uprawnieniu obu stron. 

„Prawda" wskazuje na całkowite fiasko usi
łowań zagranicznych elementów reakcyjnych, 
powstrzymania rozwoju demokratycznej po
wojennej Polski, 

,,Prawda" podkreśla zacieśnienie współpra
cy gospodarczej między ZSRR i Polską, rlW!a
cając specjalną uwagę na zawartą w styczniu 
br. umowę o dostawie towarów wartości 1 mi
liarda dolarów ()raz uządzeń pzemysłowych na 
sumę 450 milionów dolarów. 

Przy zawieraniu tej umowy - pisze 
„Prawda" - Związek Radziecki i Polska 
występowały, jako strony równorzędne o 
ta.kich samych uprawnieniach. Społeczeń
stwo polskie musiało porównać warunki 
tych umów z• tymi lichwiarskimi warunka-

wówczas nie posiadały, tak że sprawdzić, 
czy samoloty wyleciały, nie byliśmy w 
stanie. Terminy zrzutów podawało nam 
dowództwo główne, Szef Sztabu Gwardii 
Ludowej tow. WI'1' (obecnie komendant 
głównej Kom. M. O. gen. dyw. WITOLD), 
który zawsze mawiał: „jak tylko otrzyma
cie pierwszy zrzut, to potem będzie wam 
już łatwiej, bo zrzucą radiostację i będzie· 
cie mogli sami nawiązać bezpośredni kon
takt''. Na Lubelszczyźnie od stycznia 1944 
r. zaistniała taka sytuacja, że przy pomo
cy radiostacji mogliśmy otrzymać w każ
dej chwili tyle broni, że można nią było 
uzbroić wszystkich chętnych do walki z 
faszyzmem niemieckim. Dlatego też koleb
ka iuchu partyzanckiego, Lubelszczyzna, 
uzbrojona „po zęby" gromiła okupanta 
po wszystkich wsiach i miasteczkach, sta· 
czając często wielkie bitwy w lasach lip
skich, parczewskich, kozłowieckich, pula -
wskich itd. 

Lubelszczyzna była już wolna. My zaś 
na Kielecczyźnie patrząc w górę wodzimy 
wzrokiem za „gośćmi''. 

Samoloty zawróciły półkolem, rozpa
lone ogniska dały już im znać, ż~ przyby· 
ły na miejsce. Pierwszy z nich kierując 
prosto na płomienną literę--„T" - wyrzu
cił zieloną rakietę. Jak na komendę krzy
knęliśmy: „nasze!''. Teraz byliśmy już pe
wni-pierzchły ostatnie wątpliwości, ustę· 
pując m iejsca wielkiemu rozradowaniu, 
samoloty są napewno nasze! 

Teraz posypały się worki - samoloty 
brały kurs ze wschodu na zachód, uwzglę
dniając położenie polany, która w tym 
kierunku była dłuższą. 

Przyglądając się zrzutowi musiałem 
stwierdzić, że lotnicy nie pierwszy raz od
wiedzali tyły fro~tu, gdyż rzucali nie spie-

md, na Jakich otrzymają „pomoc" kliencł 
planu Marshalla. 

„Prawda" przypomina, iż Polska otrzyma na 
kredyt maszyny dla nowych wielkich zakła
dów hutniczych, energetycznych i chemicz
nych, obrabiarki dla preemysłu metalowego, 
włókienniczego itd. 
Nawiązując do przemówienia Generalissi

musa Stalina wygłoszonego z okazji podpisa
nia umowy radziecko-fińskiej , „Prawda" wska 
zuje, .że teza Stalina o równości praw więk· 
szych i mniejszych państw w ich W"-aiemnych 
stosunkach znajduje swój konkretny wyraz w 
zagranicznej polityce rndzieckiej. Dowodem 
tego jest nieprzerwane wzmacmanle brater
skiej przyjaźni między Zwiąe;kiem Radzieckim 
i Polską. 

„święcąc dziś trzecią rocznicę paktu o 
przyjaźni, wzajemnej pomocy i współpracy 
powojennej między Związkiem Radzieckim 
i Rzeczpospolitą Polską, _ społeczeństwo ra
dzieckie przesxfa narod<>wi polskiemu gra
tulacje z powodu osiągniętych przezeń suk 
cesów i wyraża głębokie przekonanie, iż 
nierozerwalne więzy przyjażni między 
Związkiem Radzieckim i Polską, kończy 
du:iennik, oparte na wspólności życiowych 
interesów będą się w dalszym ciągu rozwi
jać ku pomyślności wszystkich narodów 
świata zarówno wielkich, jak i małych". 

sząc się, a tak dokładnie, że worki spada· 
ły na samą polanę, a jeden nawet wleciał 
w środek ogniska zniekształcając naszą li· 
terę. Na szczęście już obecnie litera „T" 
yła nam niepotrzebna. Po każdym kur

sie na polanę rzucano z samolotu po trzy, 
względnie cztery worki. Wyglądało to tak, 
jakby eskadra bombowców pikowała je
den za drugim ostrzeliwując otwarty 
obiekt. Po zrzuceniu swego ładunku, lotnik 
przelatując ostatni raz nad polaną, ~apa
lał czerwor:.e światła na skrzydłach maszy
ny - żegnał się w ten sposób z nami. Po· 
zdroW'ii::nie to było bardzo nam drogie. 

Na wysokości 100-tu mtr. kołysała się 
pod spadochronem sylwetka człowieka, 
który po kilku sekundach przysiadł na 
środku polany. Dobiegliśmy do nieznajo
mego ; szamocząc się, ściśnięty pasami szu
kał on nerwowym ruchem klamry, by się 
odczepić otł wielkiej, białej płachty. Gdy 
zbliżyliśmy się do niego podał hasło, na 
które daliśmy odzew. Uścisnęliśmy miłe· 
go gościa prowadząc go do dogasających 
ognisk. Podał nam swe imię: „Piot~". Za· 
pytałem „Piotra' ', czy jest mu wiadomem 
ile worków zostało zrzuconych. Odpowie
dział, że owszem, mówiono mu nawet na 
lotnisku przed startem, by zwrócił nam na 
to uwagę, abyśmy zanim połączymy się 
przez radiostację ustalili, czy wszystkie 
worki zostały zc;brane. „Worków powinno 
być 35 plus mój radiostacja". Rozpoczęli
śmy kontrolę ile worków zostało policza
n) eh w czasie trwania akcji zrzutowej. 
Kilkunastu potwierdziło tę cyfrę, a więc 
prawodopodobnie wszystkie były zauwa· 
żone i najprawdopodobniej będą odszu 
kane. 

Teraz rozpoczęła się ciężka praca naszej 
jednostld 
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Str.' Nr YU 

Nasze wczoraj i dziś 

Film rad I ce W związku z procesem 
Dowbora.„ 

Gorący W związku z procesem Dowbora, który 
ujawnia jego przestępczą działalnr)ŚĆ Jako dy
rektora OUL i działaoza podziemia reakcyjne
go, chcę podzielić się z Czytelnikami „Głosu" 
mo1m doświadczeniem, zebranym przy załat
wianiu sprawy przydziału mebli przez OUL. 
Jestem wdową po bojowniku o demokrację, 
dąbrowszczaku, który poległ w wa·lkach o 
wolność Hiszpanii. Gdy w roku 1945 powró
ciłam do Lod.'li z robót przymusowych w Niem 
czech i uzyskałam puste mieszkanie, zwróci
łam się do OUL o przydział najkonieczn!iei
szych mebJ.i. Starania moje bezskuteczne 
trwały trzy lata. Nie posiadam do dziś dnia 
~ni łóżika, ani 6tohi, ąni nawet własnego krze
sełka. Gdy zmęczona bezskutecznym kołata
niem u różnych urzędników OUL dotarłam 
wreszcie do dyrektora Dowbora, przedstawia
jąc mu mój ciężki stan finansowy (jestem ro-

Na ekranach moskiewskich ukazał się w 
•ych dniach film pt. „Polska", produkcji „Cen· 
:ralnego Studium Filmów Dokumentarnych" i 
„&rudium Filmu Po·lskiego". Autorem i reżyse
rem jesit L. Warłamow, teksit na•pisała Wanda 
Wasilewska. 

Film rozpoczyna się ~zeregiem scen z Pol· 
&ki przedwrześniowej. kiedy to klitka sanacyj
na rządziła nie']'.lodzielnie krajem, pchają<: go 
ku kata.strofie. Później następują sceny z kam
panii 1939 r.: przeciwko najeżdźcom niemiec· 
kim walazy .lud pracujący Polski, ci, którym 
naprawdę droga jest wolność i niepodległość 
ojczyzny. 

Oburzenie i współczude wywołują sceny, 
przed5tawi ające barba.rzyństwa hi.Uerow-skie w 
Polsce. Podczas, gdy najlepsza część naro<lu 
pneciwstawiała się czynnie gwałtom niemiec
kim, poli>tycy reakcyjni wypaitrywali zbawie
ni.a z Zachodu, marząc o powrocie do stosun
ków prze·dwojennych. Sceny przeds.tawi.ające 
barbarzy11stkie tłumienie powstania warszaw· 
s•k,iego, podkreślają winę tych, którzy ten wy
buch - w im:ę własnych intere6ÓW - ni-e w 
po'I'ę wywołali. 

Straszliwy obraz z.niszczenia widzą żołnie· 
rze Armii Czerwonej i Wojska Polskiego. 
wkraczając do Warszawy ii innych miast 'Pol
ski. Stolica leży w ruinach: hitlerowcy, cofa
jąc się, palą polskie wsie, grabią miasta i za
kłady prz€mysłowe. Polska zamieniła się nie
mal w pus.tynię. 

W dals-zym ciągu, film demonstruje, jak 
lud pracujący Polski zaczyna odbudowywać 
&Wą demokratyczną oj-czyz:nę. Robo·tnicy ,War
szawy i Łodzi, chłopi, górnicy a Zagłębia Slą
S>k,iego - wszyscy stają do pracy i odbudowy. 
Pierwsza bruzda, wyorana pługiem chłopa na 
dawnej ziemi o-bszarniczej, pierwszy wa.gon 
węgla, wydobytego z kopalni, będącej własno· 
kią narodu, pierwsze metry tkanin, wy:produ· 
kowane n:e dla fab-rykanta, lecz dla społeczeń
stwa - oto duma i radość ludu prarujące.go! 

Film po11<azuje, jak mlodzi€ż po0lska garnie 
się do nauki i oświaty, jak drieci chłopskie i 
irobotnkze zapełniają klasy szkolne i aule uni
wersytetów. Są też sceny, przed~taw;ające pol 
s.i!cie uroczystości i obchody narodowe, w któ
rych biorą udział tłumy ludz·i, o twarzach roz
jaśnionych rad-0ścią dokonanych osiągnięć i 
ża'I'liwą wiarą w przyszłość. 

~Sceny dokumentarnego filmu - podkreśla 

15-- !irc~nv ,1 nt Pin 
P11a~h PZPB w Fu ' 1 e Pab. 

Wczoraj w Pows1.echnym Domu Towaro
wym odbyło s:ę wręczenie premii 150-tysięcz
nemu klientowi. Klientem tym okazała się 
pracownica PZPB w Rudzie Pabianickiej Ob. 
Lucyna Mielczarek. Jako premię ob. Miel
czarek miała otrzymać suknię. Ponieważ jed
nak żadna z sukien nie odpowiadała gusto
wi klientki, Dyrekcja PDT .zamieniła ją na 
k•mon materiału wełnianego, który został jej 
wreczony w obecności przewodni'czącego O. K. 
z. Z. to~v. Widawskiego, przedstawicieli par
tii politycznych i pra5y przez dyr. PDT ob. 
Dekerta. 
„Ślepy los'' tym razem nie był tak bardzo 

ślepy i uśmiechnął się do kogoś kto na to 
naprawdę zasługuje. Ob. Mielczarek była pio
nierką ruchu wielowarsztatowego u Hora
ka. Ona to pierwsza rozpoczęła pracę na 
trzech stronach. 

Dziś ob. Mielczarek jest jedną z przodu
ją<;ych wielowarsztatówek. 

lmu~cm~"~" ... '1L ·fllllł~ ... m~·:•lli""'11U'""l"'I~ 
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AKADEMIA 
Zarząd Oddziału Związku Zawodowego Pra

cowników Stu±by Zdrowia R. P. w Łodzi 
urządza Akademię z okazji „Dma :::iwięta Pra
cy", która odbędzie się w dniu 25 kwietnia br. 
o goda:. 9 rano w kinie „Polonia" przy ul. 
Piotrkowsk:e i 67. 

Po Akademii nastąpi 
„Ostatni Etap'<. 

wyśwetlenie 

Wstęp tylko za zaproszeniami. 

filmu 

BEZPŁATNA AUDYCJA MUZYCZNA 
W ramach akcji upowszechnienia muzyki 

Ludowy Instytut Muzyczny w Łodzi organizu
je w niedzielę dnia 25 kwietnia o godz. 17 w 
lokalu własnym pr.zy ul. Jaracza 19 (tel. 
265-01) bezpłatną audycię słowno-mnzyczną 
poświęconą twórczości Chon1na. 
Wstęp wolny dla wszystkich. Karty wstępu 

bezpłatnie wydaie sekretariat Ludowego In
stytutu Muzycznego w Lodzi przy ul. Jaracza 
Nr 19 do soboty dnla 24 bm. włącrznie. Pro
gram fortepianowy w wykonaniu prof. Stani
sława Staniewicza. Prelekcja - Bolesław Na
wro<:ki. 

sprawo-zda wca moskiewskich „lzwiestW' któ-ra napisała żywy · i barwny tekst, osiągnęli 
wskazują, że naród polSlki twardo i mocno w pełni swoje 'twórtze zamierzen,ia. Radziecki 
kroczy szlakiem demokracji. Naród ten prag- widz, patrząc na ten film, nabiera jeszcze głęb
nie pokoju i w tym dążeniu zgodny jest z na· ·szych 6ympatii dla narodu polSlkiego i w-espól 
rodami potężnego ZSRR i narodami wszys·tik'ich z nim wola: „Niech żyje Polska Demokra
krajów demokracji ludowej. Zad.en Arcis.zew- tyczna!" ' 
&ki ani Mikołajczyk nie zepchną Polski pracu- Ze.rów.no pupbliczność moo6kiewsika, jak 
jącej na bezd1roża reakcji!.„ Autor - reżyser krytyka fa-chowa przyjęły film o Pol6ce bar-
rnmu - L. v\Tarlnmow i Wanda Wasileiweka, dz.o gorą<:o. (bd) 
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Szlachetna inicjatywa PZPB Nr 8 
Państwowe Zakłady Przemysłu Bawelnia- i lepiej, niż ich rywale, ale jednOC"Ześnie chcą, botnką u Scheiblera i utrzymywać muszę sta

nego Nr 8 współz<twodrLiczą od dłużS1Zego cza- ażeby !ich „rywale" pracowali i wyproduko- ruszkę-matkę i syna) i prosząc o przydział naj 
su z Zakładami Nr 7. wali możliwie jak najwięcej d jaik :na}lepiej. koniecznj.ejszych mebli, p. dyrektor po •pro6·Lu 

Wspólzaw0dnictwo to (l()raz bardziej się roz Dlatego powiadają - damy wam z.aw5ze w wyrzucił mnie za drzwi. Trzy lata trwało ko
wrija i nabiera lepszych, bardziej celo·wych, miarę możltwości wszy6tko to, co wam będzie łatanie moje o jakiekolwiek sprzęty do moje-
barclziej uspołecznionych form. potrzebne i chcemy od was tego samego. go meszkania, mimo, iż decyzję na przydział 

06tatnio dyr. produkcji PZPB Nr 8 oib. Wol- Wymiana p112ędzy, artykułów techn.icz- mebli od dawiec. dawna posiadam - tylktt 
czyk wystąp!I z ciekawym i bardzo pożytecz· nych, transportu, pomoc fachowa - o.to Jak niestety mebli do d'Liś dnia· nie widzę. Za la
nym wnioskiem, który da się streścić w sio- towarzysze pragną realiJzować hasło uczciwego pówkę wszystko u Dowbora można było uzy-
wach - „pomóżmy sobie wzajemnie". współzawodnictwa. skiać. Maro nadzieję, że teraz inne w OUL za-

Zdawałoby 6ię, że to rzecz nie do wyko- Pierwsz·e kroki w tym kierunku zostały już panują porządki, Może i ja, wdowa po bojow-
nan'a. Jak.to? Rywale mają sobie pomagać? poczynione. Wierzymy, że akcja ta uda 6ię i niku o wolność, doczekam się przydzlału me-
A jednak tak jest. nabierze właściwego ro'Z.machu i przeniesie 6ię bli z OUL. 

Biedermanowcy chcą wygrać ·w~półzawod- na inne w6półzawodnriczące re 60bą !Lakłady. Natalia Szukalak 
nictwo z Eisenbraunem, chcą pracować więcej em - em. Braterska Nr 1 ...._....._,....._....._,.....,..__.. ...... .._... ............... ~ ................................. ...._......,. .............. ~.._... ......................... ~ ..................................... ...._,.....,.......,......_,...._,.....,......,.~ ............ ~ 
Przeąlad !iii i o iąąnięć artą..-tęc:znąch •lasą robotnlcz.el 

Przygotowania do Wielkiego Festivalu świetlicowego 
Kalendarzyk imprez w E..oilzi 

W całym ,kraju trwają w tej chwili przygo
towan~a do Wielkiego Festivalu Swietlico·we
go, który da przegląd wartości 1 możliwości 
artystycznych polskiej klasy robotniczej. 

3.000 świetlic przystępuje do ambitnej ry
walizacji w tej dziedzinie, Zanim w ogólnym 
festivalu w Warezaw1e nastąpi turniej ze5po
łów najlepszych, w ipo.szcz~ólnych miastacii 
l:rwać będą eliminacj€, stanowiące jaikby egza
min artystyczny<'h os•iągnięć <lanych ośrodków. 

ta zespoły Tomasizowa i Priotrkowa wystąpią 
z „WeseJem Opoczyńskim", „zaczarowanym 
ko·łern", „Anielką" i „Nową PoJską", 3 maja 
Zduńska Wola za.prezentuje „Hi1St0Dię dwóch 
sióstr", „Spiew ma5zyn", „Partyzanta" i „Zeń
ców''. 4 maja w wykonaniu PZPB Nr 6, PZPB 
Nr 24 i ze-.;.połu Pabianidk~ego zobaczymy mon
taże „NaW1rócony", „Robolmli'k walczy" i „Wal
kę o nowego człowieka". 5 maja KEŁ, PZPB 
Nr 3 i Te-chnikum Wlókńennicze pokażą frag
men'ty ze sztuk.i „Inspekto~ przyszedł", „Sy-

gnały" oraz montaż „Za naszą i waszą wol· 
ność". 6 maja Elektrownia, PZPB Nr 8 i ZWTią· 
zek Spółdzielców zaóemo:n.sitrują „Zaczarowa
ne Koto'', ,,Nawrócony" i „Nadzieję". 7 maj.a 
Monopo•l Spirytusowy d KEŁ wystawią sztulkd 
„Inspektor pny6Zedł" Oll'az ,,Samopomoc Chło:p 
ska''. Dzień 9 maja rezerwuje się dla -zespo
lów, k 'tór-e w międzyczasie 6taną do konkU'I'su. 
W dndu 1 maja eliminacje zostaną p«'Zerwane, 
gdyż zespoły wyjeżdżają w te-ren, prodl\lkując 
6ię 6Wymi lllajlepszymi pokazami. W Łodzi eliminacje wojewódzkie zaczną się 

29-go bm. Odbywać się one będą w Domu 
Kultury M'lic}anta .! nie nalerży wątpi ć, że po
pisy te zgromad~ liczne rzesze robotni•ków d 
inteligentów, intere6ujących się dorobJdem ar
tystycznym łódz ·il'j klasy pracując!!j. 

Ws 61ne POSI 
·oi, ladz or an·zac. młodzfliowych 

Dma '.l9 bm. PZJG oraz ośrodek konfekcyj
ny wystdwią „Wyścig Pracy:· i „Pracę", 2 ma-

W dniu dzisiejsznn w lokalu ZWM, Plac 1 siedzenie władz wojewódzkich OMTUR, ZWM 
Zwycięstwa Nr 13, odbędzie się wspólne po- ZMD .l ,,Wid" przy udziale delepatów tya; 

W PZPB Nr 2 w przędzalni (6 stron) W PZPB Nr 4 \V przędzalni najlepsze wy-
osiągnęla Helena Falkowska 138,7 proc„ a niki osiągnęły: Maria Gelert (156,9 proc.), 
Stanisława Swiecińska 137,9 proc. Zoiia Feliksa Żórawik (148,2 proc.) i Zofia Bor
Bejm (4 strony) uzyskała 142,6 proc„ Bro- czyk (142,8 proc.). 
nisława Olejniczak 139,1 proc„ Bronisła- W PZPB Nr 5 w tkalni („czwórki") osią
wa Woźniak 136,9 proc., Józefa Bursa (3 gnęła Agnieszka Grabowska 196 proc„ Jó
strony) - 145,8 proc. W tkalni na „szóst- zefa Gieras 192,1 proc„ G-enowefa Pietra
kach" pierwsze miejsca zajęli: Bronisław szek 191,4 proc„ a Jadwiga Frączkowska 
Ciuła (177 proc.) i Zdzisław Mączyński 182,8 proc. W przędzalni (4 strony) odzna
(168,3 proc.J. Irena Drzewiecka osiągnęła czyły się: Janina Góralska (167 proc.) i Jó-
165,9 proc„ a Janina Juszczak 160 proc. Na zefa Banaszkiewicz (160 proc.). Maria Sie
„czwórkach" wyróżniły się: Helena Płach- kierecka (3 strony) uzyskała 152 proc., a 
ta (186,3 proc.), Felicja Katarzyńska (168,1 Maria Wochna 135 proc. 
proc.), Maria Jóźwiak (166,4 proc.) i Irena w PZPB Nr 6 w tkalni na „szóstkach" 
Kucharska (165,2 proc.). uzyskała Bronisława Morawska 162,4 proc., 

W PZPB w Pabianicach w tkalni na 8 a Anna Nagroda 161,9 proc. Na „czwór
krosi:ach uzyskała Sa~ina Zych .179 pr?c. kach wyróżniły się: Maria Rajska (161,2 
Stanisława Maksymowicz (6 krosien) osią-

1 
proc.), Anna Dąbrowska 152,4 proc.) i Le

gnęł.a 171,l ?roc. Na 4_ kro~nach odznaczy- 1 okadia Michałowicz (152 proc.). w przę
ły się: Stamsł~~~a BuJnow1cz (168,~ proc.), I dzalni wyróżniły się: Józefa Michalak 
Kune~unda C1eslak (166,2 proc.) i Józefa (147,2 proc.) i Maria Haf (146.5 proc.). 
Baranska (164,4 proc.). W przędzalni wy- · , ,. 
różniła się Anna Gryza (750 wrzecion - . W PZPB ~~ 7 w t~a '.ni na .• „czworkach 
152 9 proc) pierwsze mieJsca za3ęl!: WoJc~~ch Balce-

\V PZPB ·w Rudzie Pabianickle.f w tkal- _rzak (178,8 proc.) i Franciszek Kopacz 
ni (8 krosien) osiągnęła Marta Majer 174,2 (175,8 pro~.) W prz~dzalni (3 strony) od,.. 
proc„ a Władysława Woźniak 169,9 proc. znaczyły się: Korn~ha Nowak 073,6 proc.) 
Na „szóstkach'' uzyskała Helena Bachman i Władysława Jochim (169,9 proc.). 
172,2 proc„ a Maria Wojtyra 169,8 proc. W W PZPB Nr 8 w przędzalni (3 strony) 
przędzalni (3 strony) Anna Nowak i He- osiągnęła Maria Hojecka 169 proc„ a Ma
lena Kociołek osiągnęły po 167 proc. ria Bugajl1a 163 proc. Tkaczka Stefania 

W PZPB Nr I w tkalni na 6 krosnach Cepa uzyskała na 4 krosnach 186 proc„ a 
odznaczyły się: Genowefa Osendowska Tanina Laśkiewicz 193 proc. 
(164,8 proc.), Maria Pyziak (157,3 proc.), .Ja- W PZPB Nr 9 w tkalni na szóstkach 
nina Jurek (155,6 proc.) i Józefa Sewery- pierwsze miejsce zajęła Feliksa Pakulska 
niak (148,9 proc.). Stanisława Kocjasz (4 r165,3 proc.). Stanisław Kubik osiągnął 
krosna) osiągnęła 157,4 proc. We współza- 163,1 proc„ Sabina Glink 159,7 proc„ a Jó
wodnictwie zespołowym zespół Engla (107 ,5 zef Zakrzewski 156,9 proc. 

organizacji z terenu całego województwa oraz 
reprezentantów Centralnego Komitetu Jedn<>ścl 
Organizacji Młodzieżowych, 
N~ zebraniu nastą.pi wybór WoJew6d~ldego 

Konutetu Jedności. Początek o godz. 10 rano. 
•••••••••••••••••••••••••••••• 
Wpływy P.odatkowe miasta 
Przeszło 141 milionów zł. 

za I kwartał b.r. 
Ogólna kwota, jaka wpłynęła z opłat po

datkowych do Głównej Kasy Miejskiej za I 
kwartał 1948 roku, przekroczyła 141 mllfonów 
złotych. 

W stosunku do tego samego okresu z roku 
poprzedniego miejskie wpływy podatkowe 
zwiększyły się o 50 procent, a w niektórych 
poszczegól~ch wypadkach nawet o 100 pro
cent, co jest niewątpliwie wynikiem inten
sywnej i sprawnie prowadzonej akcji podat
kowej. 
Przejdźmy po kolei poszczególne pozycje, 

które złożyły się na ogólną sumę wpływów. 
Najwięcej, gdyż ponad 35 milionów przy

niósł podatek lokalowy. Mimo słonych cen w 
cukierniach, barach i restauracjach, drugie 
miejsce po lokalowym zajmuje podatek od 
spożycia (24 miliony), następn.'ie idzie do
chód od widowisk, t. zn. kin, teatrów, cyr
ków i innych imprez. 

Z drobnych procentów, jakie dopłacamy za 
artykuły luksusowe, jak puder, perfumy, <dy
wany, dla miasta uzbierało się 11 milionów 
złotych. 

Konsumcja napojów gazowych przyniosła 
w opłatach podatkowych ponad 5 milionów 
złotych. 

Właściciele przeróżnych pudli, mopsów i ra
Lerków opłacili się miastu za przyjemność 
posiadania czworonożnych przyjaciół sumą 32 
tysięcy złotych. 

POSWIĘCENIE 25 KAJAKOW 'proc.), uległ zespołowi Kiblera (114,2 proc.) W PZPB Nr 14 w przędzalni odznaczyły 
Koło Ligi Morskiej przy Mte]skim Gimna- W przędzalni wyróżniła się . Bronisława,. ~ię: Maria Melka (173 proc.), Stanisława 

Program filmów radzieckich 
Podaje się do wiadomości członków Towa

rzystwa Przyjaźni Polsko-Radzierkiej, że "\\
programie filmów radzieckich, wyświetlanych 
w dniach 24 i 25 bm. zaszły następujące 
zmianv. 

zjum Handlowym w Łodzi zakuoiło dotych- świtoniąk (166,7 pr.oc.). Zimnowłocka (157 proc.) I Maria Grzego-
·rzas 17 kajaków kosą;tem około 200.000 zł. ze W PZPB Nr 3 wyróżniły się tkaczki: Wa- rzewska (145 ,4 proc.). Tkacz Mieczysław 
sk:ładek oraz imprP.z. Kajaki te w dniu 25 bm rlawa Skupińska (4 krosna - 185 proc.) i Szustowski osiągnął na 6 krosnach 167,5 
będą poświęrone na placu przy Katedrze. Ho- Bronisława Deka (169 proc.). Zespół Ba- oroc. 
norowv protektorat nad uroczystością obięl ' naszczyka (145.7 proc.), wyprzedził zespół W PZPB Nr 16 w przędzalni (4 strony) 
p'tezydent m. Łodzi, ob. E. Stawiński, ob. W I Człapińskiego (128,2 proc.). Zespół Buch- wyróżniły się: Julia Górczak (157,5 proc.). 
Stawińskl - wicewojewoda łódzki, Ks. puik I nera osiągnął llO proc„ wyprzedzając ze- Zofia Zemsta (152 proc.) t Zofia Florek 
Ławrynowir.z. oraz ob. E. Andreaiak - przew ' 'ł B · · / l ) 
MRN ~no oc,iana 1105.1 proc.). 145,6 proc .. . „„ ... „„illlmlllllDllm„ ...... „ ............ „ ...... „„ ... „„„„„„lliii •. 

„Wisła" (Qaszyńskiego t) „Moje Uniwersv
tety" dn. :14. 4. godz. 13.30, dn. 25. 4. god·z. ft. 

„Tęcza" ('Piotrkowska 1081 „Nauczycielka 
wiejska" dn 24. 4. godz. 13, dn. 25. 4. godz. 11. 

„Stylowy" (l}flińskiego 123) „Kapajew", dn. 
24. 4. qodz. 14.15. dn. 25. 4. godz. 12.15. 
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KronikaTomaszOwa Korzystne dla rolników zmiany 
w wymiarze i płaceniu podatku gruntowego 

komu winszujemy 
Piątek, 23 kwietnia 1948 roku. 
Dziś: Jerzego. 

Dyżury aple.< 
Dziś dyżuruje apteka mgr. J. Ambro

ziewicza. M. N. Barlickiego (Tekli) nr. 1 

Kjna 
Kino „Przedwiośnie'' - Film, µrodukcji 

angielskiej p.t. „Siódma zasłona". 
""' 

Zmiany w stosunku do zasad poboru W roku bież. przy ust;:ilaniu podatku 
podatku w roku ub. przewidują przede gruntowego, wymierzonego w życie -

l wszystkim korzystną dla uboższych rol- przyjęto przeciętną cenę jednego q od 
ni~ów obniż~ę .przecię~ne~ ceny j~d.ne~o l .900 do 2.200 zł. w zaleznośc~ od rejo
q zyta, bardzie] spraw1edhwe obc1ązeme nu .. Cena ta odbiega nieco vV doł od prze 
podatkiem poszczególnych warstw lud- I ciętnych cen rynkowych ubiegłego i bie-
ności wiejskiej, rozszerzenie zwolnień żącego roku, a zatem jest korzystna dla 
od podatku na niektóre grupy gospo-1 rolniko.·w uboższych, opłacających poda
darstw oraz ulgi w wypadkach klęsk tek wyłącznie w gotówce. 
żywiołowych. W stosunku do dwu i pół miliona ma-

Sporl lotniczy 
w szeregach ,,Służby Polsce" 

Wydział Lotniczy Powszechnej Orga
nizacji „Służba Polsce" rozpocznie w 
najbliższych miesiącach akcję szkolenia 
wą w ośrodkach lotniczych, umożliwia
jąc młodzieży polskiej kształcenie się w 
dziedzinie lotnictwa. 
Wydział Lotniczy „Służba 'l?Olsce" u

trzymuje ścisły kontakt z Ligą Lotni
czą i aeroklubami i ma zapewnione tre„ 
ningi dla przeszkolonych w . szeregach 

SP szybowników, lotników i spadochro
niarzy. 

Już w nadchodzącym miesiącu w wie
lu miejscowościach Polski zostaną uru
chomione szkoły ślizgowe, szkoły żaglo
we oraz szkoły silnikowe dla pilotów, 
mechaników i spadochroniarzy. Obec
nie odbywa się w bydgoskim kurs 
szybowcowy dla instruktorów szybow
cowych SP. 

Robotnicy przy książce • • 
1· zeszycie 

W róku bieżącym „Swięto Oświaty" 
obchodzone będzie na terenie całego 

· kraju pod hasłem likwi<iacji analfabe
tyzmu oraz gromadzenia funquszów na 
zakładanie kursów dla dorosłych. 

Polska Ludowa jako jedno z naczel
nych zadań postawiła przed sobą zada
nie usunięcia smutnych pozostałości 
okresu przedwrześniowego, a kształce
nie robotników i chłopów jest dziś jed
nym z naczelnych haseł państwowych. 

W dziedzinie kształcenia robotników 
111111.111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

Na drodze ku f edności 
organjzacji młodzieżowych 

Organizacje młodzieżowe stanęły obec 
nie na nowym etapie współpracy, eta
pie, który prowadzi nas do zjednoczenia 
całej młodzieży. Zdajemy sobie sprawt;: 
z zadań jakie stanęły 'przed nami, za
rlań zacieśnienia współpracy i znalezie 
nia nowych form współpracy. 

Organizacje tomaszowskie weszły 

również w ten nowy etap. Tak więc 
z inicjatywy kół szkolnych ZWM i OM 
TUR w I Gimnazjum i Liceum Ogólno
kształcącym zostało zorganizowane koło 
marksistowskie. Do koła należy nie tyl
ko młodzież zorganizowana, lecz rów
nież niestowarzyszona. O zainteresowa
niu młodzieży pracą koła świadczy fakt. 
że w kilka dni. po powstaniu koła li
czyło ono ponad 20 członków, a nowi 
członkowie stale napływają. Na najbliż
szym zebraniu zostanie wybrany za
rząd koła. 

.T. w. 

miasto nasze może się poszczycić poważ
nymi osiągnięciami. Akcje kształcenia 
robotników podjęły na szeroką skale 
Związki Zawodowe. Od listopada 1947 
r. prowadzone są przy poszczególnych 
fabrykach kursy dla dorosłych. Pierw
sze takie kursy zorganizowane zostały 
przy Państwowej Fabryce Filców Tech 
nicznych nr 2, pocl kierownictwem ob. 
Gralek. Uczęszcza na nie 14 osób. Nas
tępnie uruchomiono kursy w PZPW nr 
28. Zajęcia odbywają się tu pod facho
wym kierownictwem nauczycielki ob. 
Koteckiej. Uczęszcza - 26 osób. 

Czynne są również kursy przy PZPW 
nr 27, PZPW nr 29, Państwowych Za
kładach J edwabniczo-Galanteryjnych 
nr 3 i PFSJ nr 1. Łącznie kursy kształ
cą ponad 200 robotników i robotnic. 

Robotnicy garną się do nauki. Uczyć 

chcą się i młodzi i starzy. Nawet sta
ruszkowie. Charakterystyczny jest wy
padek w Fabryce Filców Technicznych 
nr 2. Jedną z uczestniczek kursu jest tu 
ob. Białkowska, licząca 50 lat. Po kilku 
lekcjach „uczennica" sprowadziła swo
ją 70-letnią niepracującą matkę, która 
wyraziła chęć uczenia się wespół z ro
botnikami. Obecnie obie są przykład
nymi kursantkami. 

Nasze Związki Zawodowe powazme 
i solidnie potraktowały sprawę oświa
ty wśród robotników. Nie zamierza sie 
bynajmniej poprzestać na tym, co już 

osiągnięto. To jednak, czego dokonano. 
uprawnia nas w pelni do twierdzenia. 
że Tomaszów może być wzorem dla in
nych miast w dziedzinie kształcenia 
i szerzenia oświaty wśród robotników. 

Spr. 

Grupa kursantów Państwowej Fab ryki Filców Technicznycn nr 2. Druga 
od lewej - 70-letnia „uczennica". Cz warta od lewej - jej córka -

oll. Białkowska .• 

Nauczmy się porządku! 
Na p1acu Kościuszki, w najbardziej 

ruchliwym i reprezentacyjnym punk
cie naszego miasta, Zarząd Miejski za
łożył cmentarz żołnierzy Armii Radziec 
kiej, którzy polegli w walkach o wyz
wolenie Tomaszowa. 

Społeczeństwo tomaszowskie przez 
założenie cmentarza wyraziło wdzięcz
ność i cześć bohaterom, poległym w wal 
kach o wyzwolenie. Nakładem znacz
nych wysiłków i kosztów sporządzono 
piękne nagrobki, wzniesiono pomnik 
i założono trawnik. Ustawiono również 
kilka ławek. Całości nadano estetyczny 
i godny wygląd. 
Piękna pogoda i zieleniąca się traw

ka przyciągają obywateli, pragnących 
odpocząć na ławkach. Taki odpoczynek 

związany jest u niektórych ze spoży
waniem śniadań, przy czym · papiery 
i wszelkiego rodzaju opakowania wędru 
ją na trawę, gdzie się da„. Umieszczone 
1.u przez Zarząd Miejski kosze na śmie
ci są próżne. Dokoła zaś gromadzą sie 
odpadki. Rzecz charakterystyczna - na 
widocznym miejscu um~eszczona jest 
tablica, wzywp.jąca obywateli do zacho
wania porządku i oddająca opiekę nad 
tym miejscem społeczeństwu. Jak wi
dać, społeczeństwo niezbyt starannie 
opiekę tę sprawuje. 

A może pomogą mandaty karne, na
kładane przez MO na niechlujnych oby 
wateli?. h-k 

łych gospodarstw o przychodowości do 
110 · q rocznie - stopa podatkowa będzie · 
wydatnie obniżona. W zasadŻie nie zmie . 
nione pozostaje obciążenie gospodarstw 
średnich, stopa zaś podatku dla ok. 150 
tys. gospodarstw zamożniejszych o po
wierzchni ponad 20 ha podniesiona bę
dzie o 1 do 2 proc. 

W nowym roku podatkowym zwolnio 
ne będą od podatku ogrody działkowe 
oraz grunty zryte w czasie dzałań wo· 
jennych. W wypadkach nadzwyczajnycn 
0sałbiających zdolność płatniczą podat"" 
nika, przewidziano możliwość zmniejsze 
nia podatku o 50 proc„ względnie całko• 
witego umorzenia. 

Bez zmiany pozostała zasada, że go
spodarstwa o przychodowości rocznej do 
40 q zboza opłacają podatek gruntowy 
wyłącznie gotówką. Gospodarstwa te w 
żadnym wypadku nie podlegają w rb. 
obowiazkowi uiszczenia podatku grunto• 
wego ;,.; ziemiopłodach. Tak zw. „karne" 
zwiększenie wymiaru podatku w zbożu 
stosowane będzie jedvnie do opieszałych: 
płatników - właścicieli gospodarstw o 
najwyższej przychodowości. 

Uchwalona przez Rząd nowela do u• 
stawy wprowadza zbiorowe premiowa"" 
nie gromad i l!min przodujących w uisz•. 
czeniu podatku gruntowego. Premie 
przeznaczone będą na cele kulturalno• 
oświatowe (roboty elektryfikacvjne, ra• 
diofonizacja, budownictwo szkół i świe• 
tlic). 

Utrzymana będzie działalność gmin• 
nych delegatów społecznych, współdzia• 
łających z władzami wymiarowymi _i 
nadzorczymi. Doświadczenie roku ub. 
wykazało pożyteczny charakter dzałal· 
ności tych delegatów, pomagającycn_ w 
ściąganiu podatku i sygnalizujących o 
ewentualnych niedociągnięciach właaz 
wymiarowych. 

Rolnicy posiadający gospodarstwa o 
przychodowości ponad 60 q podlegają o• 
becnie dodatkowo obowiązkowi przymu 
sowych wkładów oszczędnościowych w 
wysokości 40 - 45 proc. wymiaru po• 
datku gruntowego. Obowiązek oszczę• 

dzania daje tej grupie rolników przy_wl 
lej uzyskania pożyczki na cele inwesty"" 
cyjne. 

Wyniki akcji zbiont podatku grunfo• 

I wego w roku ub„ która dała ·420. tys. ton 
zbóż na potrzeby aprowizacji kartkowej, 

I a świadcząca o ro.snącym na wsi uświa• 
domieniu obywatelskim i o wzrastającei 

1 
dyscyplinie podatkowej - pozwalaja; 

1
1 
przypuszczać, że wieś polska również i 
w roku bież. sumiennie wypełni swe o• 
howiazki. 

Wieści z kraiu 
NIEWIDOMI TWORZĄ WŁASNA; 

SPÓŁDZIELNIĘ PRACY. 
W zakładzie wojewódzkim dla ociem

niałych w Bydgoszczy obradowali przed 
stawiciele oddziału Zwiazku Pracowni· 
ków Niewidomych RP. - z Zarządem: 
Głównym Związku na czele. Na zjeździe 
postanowiono przystąpić do wydawania 
czasopisma dla niewidomych, drukowa• 
nego systemem Braille'a oraz uchwalo"" 
no zorganizować własną spółdzielnię. 

Uroczystość u Włó~niarzy 
W nadchodzącą niedzielę odbędzie si~ 

w Robotniczym Domu Kultury uro
czyste poświęcenie sztandaru Związku 
Zawodowego Włókniarzy Oddział w To 
maszowie. Na zakończenie uroczystosci 
odbędzie się .Premiera 5-cioaktowe! 
sztuki Lucjana Rydla p. t. „Zaczarowa• 
ne Koło". 

ALKOHOL NI~ 
.cikO\VIW i NAR~ 
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Nr rra 

TEATRY 'le •aorta 
,..... Państwowy Teatr Wojska l'olskłeqo . Gi 

Dziś z powodu próby generalnej „Otella" 'tV.@ ; 9. V. .• tOt lUi"l/' „Wy er am y dwa wyście.i!" teatr nieczynny . ~'a r·:4 
Jutro, dnia 24 kwietnia br. Państwowy Teatr 111•"1 

W. P. :występuje :z uroczystą prem1erą „Otella'' ~ · · 
szekspirowskiego, <kieła przez wielu krytyków (I 
1 szekspirologó:"' ~ważanego za najwybitniej-. UD( {I.i 0 
sze, najbardziej dojrzałe w twórczości wielkie ,

1 
!.la-- Mówi zawsze pełen fan tazil Lucjan Pfetraszewski 

go tragediopisarza. 4 c;„ 
Przedwczm-<1.j wie- - TTeningi poc?Jąt.kowo były ·dla nas, nie W Łodzi będzie to pierwsze prtzedstawienie 

,,Otella" po 22 latach, które nas dz:elą od po
przedn.i~j prem.iery. Tym razem usłyszymy je 
w t~ksc:e speqalnie opracowanym dla tego wi 
dow;ska przez Krystynę Berw:ńską-Gogolew
slką i Henryka Szletyńskieqo, w którego rę
kach. spocz.ywa. rów.nież układ dramaturgictzno
scenicz.ny I rezysena. Opra-cnwanie dekoTacv j
no-kostiumowe przygotował Otto Axer. Muzy
kę - Karol Stromenger. 

Obsada ról głównych: Leon Pietraszkiewicz 
(Otello), Henryk Borowski (Jaqo), Halina Kos
sobudzka (Desdemona), Zofia Tymowska (Erni
lia), !ózef Maliszewski (Brabancio). Jan Swi
derski (Kass'o), Andrzej Łapicki (Rodryqo), 
Andrzej Szalawski (Doża), Zdzisław Szymański 
(Montano) 

TEATR POWSZECHNY TUR 
Dziś o godz. 19.15 ,,Gospoda pod wesołą ku

kułką'', nowa sztuka R. Matuszewsk'.ego i J. 
Rojewskiego. Reżyseria J. Wyszomirskiego. De 
koracje J. Rvbkowsklego. Obsadę twor.za: J. 
Niczewska, K. Dejmek W Hańcza. J. Kal~
szewski, A. Kw;atkowski, S. Łnn;ński, L. Qrrlon 
K. Pąqowski, J. Pilarski, W. Pilarski, J. War
miński. 

TEATR KAMERALNY DOMU ZOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34. 

Dziś I codziennie o j?odz. 19,15 farsa Noela 
Cowarda „SEANS". Udział biorą: Hanna 
Bielicka, Helena Buczyńska, Halina Głu~z
kówna, Wanda Jakuhińska, Michał MP.lina, 
Danuta Szaflarska I Ludw'k Tatarski. R.eży_ 
seria Michała Meliny. Dekoracje Jana Ryb
kowskiego. 

Kasa czynna od 11-tej do 13-tej I od 15-tej. 
Tel. 123-02. 

TEATR r:tOMEDO MUZYCZNEJ „LUTNIA'' 
Piotrkowska 243 

Codziennie o godz. 19.15, a w niedzielę o 
godz. 15,30 i 19,15 „ZEMSTA NIETOPERZA'', 
operetka w 3-ch aktach J. Straussa. 

Teatr „SYRENA". Traugutta 1 
Piątek, dnia 23 b. m. Ostatnie 3 dni! Nie

odwołalnie do niedzieli, dnia 25 b. m. włącz
nie „AMBASADOR", barwna groteska dy
plomatyczno-sat:vryczna. Udział bierze · cały 
zespół „SYRENY'', balet i orkiestra. Pocz. 
przedst. o godz .. 19,30. 

K'3sa czrnna od godz. 10-13 l od Hl-tej 
Tel. 272-70. 

W środę, dnia 28 b. m. premiera komedii 
„Dobrze skrojony frak" G. Dregely w prze
róbce i z piosenkami Jerzego Jurandota. 

Teatr „OSA", Zachodnia 43. tel. 140-09 
Dziś I codz.iennie o e:odz. 19,30; w niedziele 

ł święta o godz. 16,30 i 19,30 „WIOSENNY 
BIEG''. 

Teatr Kuklp'fe'c RTPD Nawrot 27 
W każdą niedzielę I święto o godz." 12-tej 

widowisko kukiełkowe p t. „Dr Doolittle w 
Afryce". codziennie widowisko dla dzieci 
szkół powszechnych 

Repr. CYRK Nr l. Plac Leonarda 
Codziennie o g. 19.15 wielki program atrak

cyjny pod dyr. Din- Dona. 

/KINA 
ADRIA - ,,Skarb Tarzana", godz. 16,30, 18,30, 

20.30: w niedz. 14,30. 
BAŁTYK - „Dusze Czarnych", godz. 17; w 

niedz. 15. 
BAJKA - „Dziewczę z Północy", godz. 16,30, 

18,30, 20,30; w niedz. 14,30. 
GDYNIA - „Program Aktualności Kraj. I 

Zagr. Nr 8, godz. 12, 13, 14, 15; w niedz. 12, 
13 i 14. 

GDYNIA - „Mściwy Jastrząb", godz. 17, 19, 
21; w niedz. 15. 

HEL - „Zielona Dolina", godz. 16, 18,30, 21; 
w niedz. 13,30. 

MUZA - „Mr. Smith jedzie do Waszyngto
nu", godz. 17,30, 20: w niedz. 15. 

POLONIA - „Ostatni etap", godz. 16, 18,30, 
21: w n·iedz. 13,30. 

PRZEDWIOSNIE - „Na tropie zbrodni•. 
godz. 17, 19, 21; w niedz. 15. 

ROBOTNIK - „Guwernantka", godz. 16, 
18,30, 21; w niedz. 15. 

ROMA - „U progu t"ljemnlcy", 16,30, 18,30, 
20,30: w niedz. 14:30. • 

REKORD - „Pani Miniver", godz. 15,30, IS, 
20,30: w niedz. 13. 

STYLOWY - „Mali detektywi", godz. 16,15, 
18,15, 20.15: w niedz. 14.15. 

SWIT - „Niebo czy piekło", godz. tG,30, 18,30. 
20,30: w niedz. 14.'.-10. 

TĘCZA - „Mali detektywi", godz 17, 19. 21. 
w niedz. 15. 

TATRY - „Dwulicowa kobieta'', godz. 17, 
19, 21; w niedz. 15. 

WISŁA - „Nauczycielka wiejska", godz. 16 
18,30. 21: w niedz. 13 . ~o 

WŁÓKNIARZ - „Wśród ludzi", godz. 15, 17. 
19. 21; w niedz. 13. 

WOLNOSC - „Ost"ltnl etap„, i;odz 15,30, 18 
20.30: w niedz 13. 

ZACHĘTA - „Bitwa o szyny'', god1. 16.30. 
18,30, 20,30; w niedz. 14,30. 

L. Pietraszewski 
{„Partyzant") 

czornm powródh mającyoh jesrz,cze za,prawy, dość uciążliwe, 

do Ło&i ikola.rze ale z każdym dn:em było już lepiej i nogi 
przebywający na sprawniej chodziły. 
oboz:ie w Wieńcu- SAŁ YGA „DZIECKO GÓR'' 
Zdroju przed zbli- - Rewelacją o·kazał się na obozie Sałyga. 
żającym się wy- Chłopak „chodz.i" po górach jak anioł. Bardzo 
ścig.iem Warszawa duże postępy poczynił równ•ież Wojcieszek. 
- Praga - 'War- W drugiej druiynie sk.lasyfikowany z.ostał na 
s.z·awa. Chłopcy po trzecim miejscu, a to przecie.i już coś znaczy.„ 
wrócili w dosko· HARMONIA BYŁA DOSKONAŁA 
nałych humorach, - Wie'le mamy wszyscy do zawdzięczeniia 
t-ryskający zdlro- - mówi p. Lucjan - naszemu kapi•tanowi 
wiem. Pierws:rego Wis:znicikiemu. Przede wszystkim .po!Jrafi utrzy 
spotykamy poipu• mać wojskowy ·rygo•r i WCZ!UĆ się w każdego 
larnego „ok1ularni• zawodnika. Nie było więc iadnych nieiporozu
ka", Lucjana Pie-· mień t·ak, że harm<J;n.ia pomiędzy i!GJerownic

traszews<kiego. Zawsa:e uśmiechnięty i za.dewo- twem ob-OZIU a zawodnikami ani razu nie zo
lonv chętnie dzieli się z nami swymi wraże- stała zakłócona. 
n.iam1 z obo!Lu. CO WKŁADANO ZA WODNIKOM W GŁOWY 

DWA KILOGRAMY „NADWAGI" - Cieszę się - zwierza się nam Pietcr-a-
- Na oba.zie było nam wszystkim ba.z:dro s.zew5!k:i - że większość nas łodzia'!l startuje 

dobrze. Pomimo forS>Jwnych treningów, przy- w wyści911 Warszawa - Praga, choc;aż w 
było mi 2 kilogr'amy - mówi poklepując się I pien~s.zej ~·~żynie ja jadę. sam, no, _ale z wa.r· 
po brz111stlrn p. Lucjan. szaw1a.kam1 JUZ zgirałem się na ogol, tak, ze 

Piękny puchar Prezydenta RP 
otrzyma zw yc~esk• zespół w wyśc·gu Praga - Warszawa 

Prezyden.t R. P. ofiarował dla zrwycięSlkiej 
d.rużyny w biegu kolarskim Praga - Wairsza
wa pucha•r sirebrny. MC1J1Szałek PolskJ Żymier
ski i Ma•rs.zaleik Sejmu Kowalski ofiarowali 
mo-tocy:. !,;>. 

Ponadto naplywaja dalsze zgłoszenia na
gród. Cenne nagrody ofiarowali: Minis,ter 

Spraw Za.gra.n.i.cznych Modzelew6k:i, Minister 
Ośw1.aty Skrze-szewski, Minister Komunikacji 
Rabanows.ki, Mmister Zdrowia dr Michejda, 
Mini.ster PoC?.it i Telegrafów Szymanowsiki. 
Ost-atnio wpłynęła nagroda Ambasady Rumuń
&kiej. Ponadto szereg instytucji i osób pry
wa.tnych d€<klaruje wiele nagród. 

się <tym 7lbytmio nie prnejmuję. WszyM!tlm 
nam wkładano w g-łowy: ,,Pamiętajcie, że cen· 
niejsze będzie w tym wyścigu zwycięstwo dru 
żynowe od Jndywidualnego". 

LITR MLEKA ZAMIAST„. PIW A 
Z dalszej ro.zmowy z Pietraszewsikim do

wiadu jemy się, że pomimo doskonałego wik· 
tu, tiak już z przyzwycziajenia 'nie mezygnowal 
z „dożywianja s:ę" na własną rękę. Jak to 
„dożywianie" wyglądało? Całkiem zwyczajnJe 
- sakramentalne 5 jaj na .surowo i„. litr śmie 
tany, zamiast piwa. 

NA ROWERACH DO WIE~CA-ZDROJU 
Do Wieńca-Zdroju PietTa&zewski, Sałyga 

Wojcieszeik pojechali dla zaprawy na rowe
rach. Całą trasę przebyli w 3,-ch eta.pach i do
skona•le im .ta wycieczka zwbiła - pr!Lynaj
mniej tak twierdzi Pieotraszewski. Pogodę mie
li względną. Deszcz.u wprawdzie nie byto, ale 
zimno dawało się trochę we znaild. 

WYSCIG TROCHĘ RyzYKOWNY 
- W niedzielę - mówi Pietrasa:ewski 

sta.rtujemy w Warszawie w wyścigu o pucpair 
pl>k. Konarzewskiego. Nie bardzo nam się to 
wprawdzie uśmiecha. Obawiamy się trochę 
wysypek, a.le cóż robić, Polski Związek Kolar
ski każe, a my .sluc4ać musimy. No, ale jako4 
tam pójdq,ie.„ 
„WYGRAMY!" - MÓWI PIETRASZEWSKI 

Ważniejsze ies<t jednak, jak „pójdzie" w 
wyścigu Wariszawa - Praga, i właśnie na z.a.
kończenie naszej rozmowy pytamy się jeszcz.e 
naszego ro.zmówcy, co o tym sądzi? 

- Wygramy dwa wyiścigi - mówi z pew· 
nit miną populairny nasz kolarz i dosiada swe
go stalowego rumaka. Po chwili o.glądaHśmy 
ju.Z tylko jego t lne kolo.„ Oby za kiJkan.aście 
dni to same kolo oglądali Anglicy, Rumuni, 
czy Węgrzy„. 

Wąsikowski - „szalony motocyklista" 
Startuje w n·edztelt: na torze żużlowym w Łodz". - Major Serocki 

prezes ŁOZM ocenia szanse poszczególnych zawodników 
W związku 'Z ma pytaniem, ponieważ dowiedział się, że war-, Major Serocki widział rów~,ież maszyn„ 

jącymi się odbyć szawski PKM ma dwóch ZdWodników, repa- Kralcpwiaka specjalnie przygotowaną do jaz
zawodami na żużlu lriantów z Angli:, którzy na torach ar.gielskich dy na żużlu, ponadto zawodnik ten poprawił 
o mistrzostwo Pol- na·uczyli się tej trudnl.'j jazdy i co ważniejsze. bardzo styl jazdy i nabrał zaufania do siei>ie. 
ski, zwróciliśmy zwycir,ia.ti. Są to Wąsik.owski .i Chlebik. Jego start zapowiada się również sensacyjnie. 
si ę do prezesa łódz - Motocykliści ci - mówi mjr Serocki Prezes łódzkich motocyklistów sądzi, że wal· 
kich motocyikli- będą groźnymi konkurentami dla Slązaków I ka na torze łódzkim rozegra się głównie mię. 
stów majora Se- Pomorzan, zwłaszcza, że ani Pierchała, a.n.i Wi dzy Wikaryjozykiem, Pierchałą i Krakowia
rnckiego z za•pyta- ka.ryjczyik j~zcze z nimi nie jeżdz.ili. kiem. Nie jest wykluczone, że „anglicy" z 
niem, iktórzy za· Jak się z dalsze1 rozmowy dowiadujemy. PKM również będą mieli coś do powiedzen.ia. 

wodn:cy, według jego zdania, mają najwięk- Wąs;lk.owski naleiy do tak zwanych jeżdźców Zdwodn.icy nasi posiadają swój odrębny 
sze szanse n.a zwycl~~wo "!" nied~i~lnych. z~-

1
„szałonych": Posiada .„Nor.to.na" wyścig<:wego styl jazdy, ciekawi więc jes.teśmy, jak wy

wodach. Maior Serocki, ktory wrocił wla&me 500 cm szesc: Zawodnik ten do61tarczy me-wąt- padną na tle „szkoły angielskiej", Jedno jetSlt 
z Warszawy, jest wyraźnie zakłopotany tym pliwie wiele emocj4 łódzkiej publiczności. pewne - zawody za.powiadają s.ię sensacyjnie 

Najlepsi pięściarze polscy 
i dostarczą widzom dużo emocji, 

NiMficjalnie dow;adujemy się, te nie je.ost 
wykluczone, iż Łod'Zii. zostanie powierzona oir
ganizacja zawodów międzynarodowych Czecho 
slowacja - Po.Iska na żużlu. Powierzenie przez 
PZM organizacji tych zawodów Łodzi jest do· walczą 26-28 ma~a w lodzi wadem urz.nania za dotychczasowe wyniki o.r· 

IHZ~ kpt. sipor ganizacyjne na polu motocyklowym ŁOZM. 

ŁKS. Zorgani,z,ow~ie 
ŁKS-n w i. 

Polski Związek 
Bokserski projek· 
tuje z.organizowa
nie wielkie.go tur
nieju przed0Hmp1j
skiego w Łodzi, za
miast czwórmecw 
MKS - „Grochów" 
i „Tęcza" - ŁKS, 
który miał się od-
być w ramach o•b· 

chodu jubileus.zu 
imprezy powierzył PZB 

W turnieju wezmą udział najlepsi pięścia· 
r11e z całego kraju z vśntioma mistrzami Polski 
na cz.ele. W ikażdej kategorii walczyć b.ędzie 

Jutro 
Zryw 

słanq w ringu 
(ł.6dź) i ,. Victoria" 

W sobotę, dnia 24.IV. br. o 
9odz. 19-tej w sali WZKS „Vt

ct~ria" przy ul. Kiliń&kiego 2 
oobędą srę towarzyskie zawody 
bokseriskie między drużynami: 

KS „Zryw" (Łódź) - WZKS „Victoria" 
(przy PZPB Nr 8). 

Dru~yny .wy:s·tą.pi~ w. najsHni.ejszych skła
dach. 

Wyjaśnienie 
W zwiąZlku z zamieszczonym lis1em nade· 

słanym przez jednego z naszych Czytelników 
dotyczącym meczu w Koluszkach, pomiędzy 

ZZK (Koluszki) a Zt ywem (Brzeziny) wyjaś

niamy, że sędzia prowauzący to spotkanie, o 
którym była mowa, nie ma nic wspólnego z 
sędz.ią rzeczywistym ob. Janem Góreckim. 

Red. 

4-ch pięściairzy, wyznaczonycli 
towego PZB. 

Dziennie odbywać s.ię będzie 16 spotkań. 
Turniej rozegrany będzie na boisku hokejo
wym ŁKS-u w dniach 26, 27 i 28 maja. 

W zwią~ku z tym apelujemy do wojska o 
poczyn.ien~e koniecznych inwesitycji na stadio
n.ie, a prz·ede wszy&tkim UZ1Upe1nien.ie ogro
dzenia. 

Ekipa kolarzy angielskich 
Startu~e w wyśc·gu Warszawa - Praga 

„Głos Ludu" donosi z Warszawy: 
„\V dniu wczorajszym Komisja Organdrza 

cyjna Wyśdgu otrzymała telegram z Londyn. 
po•twierdzający przybycie ekipy robotniczy<: 
kOi!arzy angielskich. Nie wi.a.domo Jeszcze, j 
ką drogą przyjadą Anglicy do Polski: c 
samolotem czy też okrętem do Gdyni. Angldc 
startować będą w wyścigu WarS1Zawa-Praga 

Węgrzy potwierdzili przyhyde ekipy. zlo 
żonej z 14 os··'>b. w r.zym zawodn;ków jest 10. 

Ogólna licz:ba kcdarzy bułgarskich zna<"mie 
wz,rosła i liczyć bflCl.zie 16 osób. Bułgarz 
przyeyłają 2 ekQpy narodowe (IO kola.rzy) ara 
6 zawoiników w konkure:ncji indywidua·lnej 
Ek.I.pa jugosłowiańska bęjzie się składała z '.! 

Popularyzujemy 
W ramach akcj 

;iopularyzacji cięż 
kiej atletyki, Głó 
ny Urząd Kultur 
Fizycznej dąży d 
tege. aby w j 
najkrótszym czasi 
w każdym woje 
wództwie założon 
został ośrodek cię 
koatletyczny, Do· 
tychczas na tere· 
nie całego kraju 

istnieje 6 okręgowych Związków Atletycz
nych, a mianowicie: wa , ,,a wski, łódzki, kra· 
kowskl, ś!ąsd{i, pomorski i poz.nańsik.1, 

Tr-~buna ...... 1_..,: ... : 
•·••••nrww++W#MM WVTUWKAłl 
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